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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie $ Na Prowincji 
bez dostawy ) 2 przyayłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct Miesięcznie zł. 118 
Kwartalnie 2, 25 „Dwumies „210 
Półrocznie 4 „ 50 „ ;Kwartalnie „ 3— 
i 9, — n Rocznie pai 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kesztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą da domu wa Lwowia 
nałeży składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9, 

Prenumerata tak miejscową jak I zamiajaco- 
wa winna się kończyć z końcem miesłąca, kwar- 
tata, półrocza lub roka. Inne się nie przyjmują, 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 3 marca. 

Brak żywności, wywołany brakiem roboty, 
co znów jest nastęrstwem powszechnego zastoju 
przemysłowcgo, czuć sig daje w całej Europie. 
Nawet kraje, w których urudzaj był niezły, nie 
są wolne od tej klęski. D. tunęła ona i Królestwo 
Polskie, o czem wiadomo było jeszcze w jesien’, 
ale władze administrecyjne nie zwróciły na to 
żadnej uwagi. Dopiero teraz, gdy niedostatek 
Ż ywności począł grozić ubytkiem siły pociągowej, 
bardzo potrzebnej rządowi w razie wojny, zdecy- 
dowano się w Petersburgu przyjś! ludności z po- 
mocą Dniewnik Warszawski donosi, że asygno: 
wano 613.760 rubli i 47 kopiejek na roboty 
drogowe, które będą wykonane „sposobem gospo. 
darczym*, to znaczy bez przedsiębiorców, lecz 
tak, aby dowóz materyałów budowlanych powie 
rzony był włościanom, niemającym paszy, a roboty 
ziemne będą oddane bezrolnym chałupnikom. 
Dniewnik zaprzecza przy tej sposobności po- 
głoskom, jakoby zamierzano do robót tych spro- 
wadzić kacapów z rosyjskich gubernij. Zapewnia 
on, że zatrudniona będzie wyłącznie miejicowa 
ludność. A w końcu dodaje, że z asygeowanego 
funduszu nic nie otrzymają: siedleckie, suwalskie 
i lubelskie, albowiem tam nie brak środków za- 
robkowania. Jednakże, o iie wiemy, warunki życia 
w tych okolicach bynajmniej nie Bą pomyślniejsze, 
niż w innych, i dla tego nam się zdaje, że przy- 
czyną wyjątkowego traktowania tych trzech gu- 
bermj jest to, iż jako dalsze od przypuszczalnego 
teatru wojny, mniej obchodzą rządu tak pod 
względem dobroci d:óg, jak ilości włościań kich 
zaprzęgów. 


Stara prawda, że stosunki i urządzenia spo- 
łeczne kształtują charaktery ludzkie, sprawdza się 
dobitnie na Francji. Ponieważ tam Zadne szranki 
nie kładną kresu ambicjom najbardziej wybuja- 
łym, przeto nie dziw, że pogoń za karyerą stała 
się tam głównem znamieniem wszystkich działań. 
Jak w starym Rzymie wiecznie piętrzyły się in- 
trygi celem zdobycia godności cezara, jak dzieje 
Wenecji i Genui pełne są spisków i skrytobójstw, 
któremi ambitni torowali sobie drogę do tronu 
dożów, tak w dzisiejszej Francyi każdy wpływowy 
człowiek musi w końcu zapragnąć dyktatury. Tak 
było w pierwszej republice i potem w drugiej, a 
teraz jest w trzeciej. Le Play powiada, że każdej 
ramie właściwa jest inna furma rządu i że repu- 
blikańską odpowiada usposobieniu anglo-saskiemu 
tak bardzo, Że nietylko Stany Zjcduocrouc rą su 
pełnie wolne 6a zamachowych dążności, ale nawet 
nawskroś arystokratyczna Anglia jest właściwie 
republiką; natomiast rasom romańskim republi- 
kańska forma jest tak niewłaściwe, Że natych- 
miast sprowadza upadek, co się w istocie po- 
twierdza w całych dziejach i co dziś znejluje 
dowód w republ kach środkowo i p: łudniowo- 
amerykańskich, niedawno w Hiszpanii i teraz we 
Francji Podług Le Play'a pochodzi to stąd, 2e 
największą dumą człowieka anglo - saskiego jest 
być wolnym człowiekiem, a teką samą dumą Ro: 
mańczyka jest być władzcą. 

Jakby na potw erdzenie tych słów Le Play'a, 
Francys, ledwo się oporawszy z bujaużerstwem, 
ma znów do czynienia z constansowstwem. Oka- 
zuje się bowiem, że Freycinet z kolegami z jed- 
nej strony, a Carnot z drugiej chcieli przesilenia 
gabinetowego, aby usunąć Constansa, który po- 
kryjomu dążył do dyktatury, a może korony, 
Wykryto te zabiegi przypadkowo. Rocłefort w 
paryzkim dzienniku swoim /ntransigeant ogłosił, 
Że gabinet Loubeta da mu prawo powrotu do 
Francyi, lecz on tej amnestyi nie przyjmie, do- 
póki rząd nie uwolni skazanych na więzienie so- 
cyalistów za przeszłoroczne rozruchy w Amiensie. 
Pow tało tedy zaraz pytanie: za co Loubet ma 
okazać taką grzeczność Rochefortowi? Fakt, że 
artykuł /ntrasigeanta wywołał ową interj:elścyę 
Laura, za którą Constans dał mu w twarz, nie 
wyjaśnia rzeczy, ale wprowadza na tor poszuki- 
wań. Zwrócono uwagę na to, że kiedy już Con- 


"GĄSIORKOWSKI 


POWIEŚĆ 
przez 
W. Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 

Póź.ym wieczorem, gdy już goście opuścili 
dom Gąsioraowskich, gdy jeż skrzętna ręka go- 
spodyni posprzątała ze stołu ślady tak sutego przy- 
jęcia, mama Gąsiecrkowska zapukała do drzwi po- 
kcju syna 

— Śpisz? 

— Nie. 
Weszła. 
Siedział przy biurku —z czołem, opariem na 


M 


— Sluchaj — rzekła — trzebaby naresz:ie pomy- 
śleć O tem naprawdę. 
czem ? 

— O czem! o czem! - powiórzzła gniewliwie — 
o świętym Marcinie! N.by to nie wiesz. Czekasz 
chyba, aż ci kto ją Sprzątmie ? 
g0, mamo? 

— No! „kogoż, Zosię! 

Mówiłaby dalej. Ale Gąsiorlowski, zawsze 
taki spokojny i taki uległy, tym razem uderzył 
pięścią w biurko i zawołał pcdniesionym głosem: 

-- Niechże mi mama d3 z tem pokój! Czyż ma- 
ma się uparła, aby mi zatruwać życie! 

Twarz mu się wykrzywiła jekąś boleścią. 

Mama Gąsiorkowska patrzyła neń całupiała. 
Nie była w Stanie zdać sobie sprawy z tego gnie- 
wu, Ona mu zatruwa życie? Ależ.. zrozamiała 
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Lwów — Piatek duia 4 Marca. 


wolity”sziriy, społeczny i litexaciri. 
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stanga nie wzięto do nowego gabinetu, zrzucił 
on z siebie m:skẹ, przemówił hardo, wypowie- 

zi} nowemu rządowi śmiertelną walkę — zu- 
pełnie tak samo, jak to uczynił był Boulanger 
po wyrzuceniu go z gabinetu. Okazało się także, 
Że miał on ogromne mnóstwo ukrytych dotąd 
zwolenników, którzy dopiero teraz, po zawiedzio- 
nych nadziejach, przemów:li z ogromnem roz- 
drażnieniem. Poszukiwania wykryły, że szef wo- 
jennej kancelaryi Carnots, jenerał Brugere zgro 
madził niezbite dowody dyktatorskich zamiarów 
Constansa, a wiele z tych dowodów dostarczył 
Rochefort, który nawet pierwszy wpadł w Bruk- 
seili na trop tej roboty. Chsrakterystycznem jest 
to, że wiele takich dzienników, które dawniej 
stale, ale grzecznie krytykowały Constarse, po 
jego upadku stanęły po jego stronie z takim za- 
pałem, z takiem rozdrażnieniem, jak gdyby same 
coś na tem straciły. Ta wojna dziennikarska 
w obronie Constan a zaostrzyła dowcip Figara, 
które zawołało. „No, rie zostaje ci, Mr. Constans 
już przecie nic, jak umrzeć, więc uczyń to bem 
zwłoki, bo jesteś chwilowo tak popularny, że 
będziesz miał wspaniały pogrzeb i trumnę po- 
krytą kwiatami, jak... cezar !“ 

To wykrycie zabiegów Constansa, równie 
niebezpieczaych dla republiki, jak dla stronnictwa 
monarchicznego, zmusiło do przyśpieszenia owej 
przemiany stosunków parlementarnych, która od 
pewnego czasu zwolna Się odbywała pod naci- 
skiem konieczności ogólnej. Ta przemiana tak się 
przedstawia : 


Powstało nowe stronnictwo, które nazywa 
się „liberalną unią prawicy". Ta nazwa wska- 
zuje pochcdzenie i tendencya jego. Jak wiada- 
mo, już dawno wyłączyła sig z monarchicz- 
nej prawicy grupa „dzikich,“ która jednak stała 
pod wodzą p. Piou 1 Ba sztandarze swym miała 
napis: „Nas nie krępuje ani monarchia, ani klery- 
kalizm*. Byli to ludzie siedzący na dwóch stoł- 
kach: trochę na monarchicznym i trochę na 
umiarkowano-republikańskim ; — zresztą nie wy- 
w erali oni żadnego wpływu, jak zawsze tacy po 
łówiczni. 

Teraz ta grupa' zniknie, wcieli się do nowej, 
kióra w zamian musiała coś od niej przyjąć, — 
więc przyjęła trochg liberalizmu, jako koncesyę 
dla rzeczywistych stosuneów we Francji i jako 
warunek powodzenia. Więc ta „unia prawicy“ pro- 
klamowała się libsralną przez oportusizm, — a 
powstała tak: 


Cała monarchiczna prawica zebrała sę na 
naradg w swym klubie. Położenie było takie, 
ża gahinet Loubeta, umiarkowany, nie mógłby 
z powodu agitacyi Constansa przyjść do skutsu 
przy istsiejącym w izbie rozkładzie sił stion- 
kiczych i wtedy Carnct musiałby już powo- 
łać radykałów, którzyby zaczęli wcjnę z Kuścio- 
łem. Aby więc ułatwić Loubetowi zadanie, posta- 
nowili monarchiści wyrzec się Swego monarchizma, 
uznać republikę, ale tego nied.ść — musieli je- 
szcze oddać hołd ideom liberalnym, aby już być 
całkiem niepodejrzanymi. Nie zgodzili się na to 
tylko legitymiśc. Wodzowie ich: książe Laroche- 
foucauld-Dondeauvilie i hrabia de-Mun oświad zyli, 
że dla dobra Francyi mogą wyrzec się monarchi- 
zmu, ale przymknąć do liberałów nie są wstanie, 
bo widzą w tem zgubę, a nie korzyść. Natomiast 
bonapartyści zgodzili mo na nowy program i szef 
ich baron Mackau ułcżył statut „unii,“ która 
razem z frakcyą p. Piou liczy sześćdziesiąt 
członków. 

Tak powstało nowe stronnictwo. Jest ono 
konserwatywno-republiksńskie, stojące ra gruncie 
już dokonanych zdubyczy liberalnych i uznające 
potrzebę reform w duchu demokratycznym, wsze- 
lako z zachowaniem praw Kościoła. Bzdzie oro 
popierało gabinet Loubeta, który dla tego jedynie 
przyszedł do skutku, że znalazł to poparcie. Ten 
zatem fakt należy uważać za pewien zwrot we Fran 
cyi ku umiarkowaniu. 

Również w tym kierunku zamansfestujs się 
Carnot w orędziu do narodu, z którem zamierzył 
psdobno wystąpić dla usprawiedliwienia się, że po 
stąpił nieparlamentarnie, t. j, że nie powołał do 
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wszelako, że musi go coś bardzo boleć, skoro wy 
buchnął -— po raz pierwszy w życiu. 

I ona też po raz pierwszy w Życiu uszano- 
wała jego rozdrażnienie. Nie odezwała się ani słów- 
kiem i podczas, gdy odwrócił głowę i podparł ją 
pięściemi, pocichutku wysunęła się z pokoju. 


IX. 


Pewnego razu nsgle—to tak czasem bywa— 
przyezł8 mamie Balskiej szezególna myśl do głu- 
wy. Oto wydało zię jej, że Zosia jest zakochaną 
w Gąsierkowskim Ponieważ było to w nocy przed 
samem niemal zaśnięciem, przeto mama Baleka 
zażegnała tg myśl, jak .ię zażegnywają odwiedzi- 
ny złego du ha: krzyżem świętym i zwróceniem 
uwagi na itny przedmiot. Poskutkowało to bar- 
dzo, ale nie na długo. Myśl ta wróciła w dzień 
biały, kiedy trzeźwy roziądek moc ma największą. 
Przez pewien Czas aż nicswoja była mama Bal- 
Ska, ale, zważywszy to i owo, postanowiła napo- 
mknąć o onej rzeczy mężowi — jak też on to 
przyjmie. s 

Papa Balski przypuszczenie to uznał za cał- 
kiem naturaine, rzekł jeno: ; 

— Hm! wa.toby tylko sprawdzić, czy on ma 
w istocie te trzy tys'ące penBJI. 

Mara Balska ujęła się za Gąsior kowskim 
z m'ną, nawpół riemal cb a%004. 

— Przecieżby nie kłamał. 

— M ja kochana—odizekł przezorny człeczyna 
— ludzie dużo o scb e g dają, a głupi tylko wszyst- 
kiemu wierzą. 

I tprawdził pspa Balski w sposób zręczny i 
dyskretny, że Gąsiorkosski rzeczywiście mą trzy 
tysiące pensyi. A eprawdziwszy to, zaczął uwa- 
żać w sposób naturalny, że Zosia niezłą zrobiłaby 
partyę. 


Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik. 
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steru radykałów, którzy obslili gabinet Freyci:.eta- 
Constansa. `’ , 

Manifest ten również — jak się spodzie- 
wają — położy tamo agitacyi Constansa. 


Dz'ś jest rocznica wstąpienia Leona 
XIII na tron pap'ezki, a wczoraj była roceni- 
ca jego urodzn Tę podwójną uroczystość uświet- 
niło k.legium * kardynalskie gremialeym hołdem 
znakomitemu Papieżowi, który obok wielkich dzieł 
na niwie społecznej, wznosi dz eła sztuki, porząd- 
kuje zbiory i bsblioteki, Tertauruje sławne freski, 
odgrzebuje wzniosłą a już zapomnianą muzykę 
kościelną, stawia pomniki wi kim dziejowym po- 
staciom — i na wszystko ma czas, na wezystko 
sły, pomimo bardzo podeszłego wieku. Właśnie 
teraz, w kościele laterańskim — jeśli się nie my- 
limy drugim w Rzyme co do wiexu — odsłonię: 
to wzniesiony kosztem Leong XIII pemaik Iono- 
centemn III, jednemu z największych papieży. 
Owóż wybrany na mówcę przez kolegium kardy- 
nalskie, kardynał Monaco La Valletta, sławiąc 
przed Lsonem XIII czyny jego, wskazał na ów 
pomnik Innocentego lII i wyraził nadzieję, że Pa- 
p'eż obaczy jeszcze tryumf tych idei za które walczył 
Innocenty, mając na obu dobro Kościoła i ludz- 
kości. Papież odrzekł, że ztazu chciał wznieść ten 
pomnik w Perugii, gdzie Innocenty umarł, ale 
w kcńcu wybrał kościół lsterański, albowiem tam 
cdbył się zwołany przez Innocentego sobór, który 
wskazał nowe drogi Kościołowi i państwom. Ojciec 
Św. rzekł dalej: „Tak wznosi się ów pomnik, 
jako symbol walki o niezmienne prawa Boga. 
Idee Innocentego o biezawisłości Kościoła są wy- 
pływem prawdy Bożej. I ją do tego celu dążę, 
lecz zadanie to jest dziś bardzo trudne. Za cza 
gów Innoceutego wiara była podstawą wszystkich 
czynów i całego życia, dz Ś ona bardzo osłabła i 
wszystkie urządzenia społeczne dążą do stłumie 
nia ducha ctrześcijsńskiego. Jedpakże Kościół ma 
moc zwyciężania, on przełamie przeszkody, a ja 
uie ustang w mej pracy i temu Świętemu zadaniu 
poświęcę resztki życia". 


Korespondencye. 


Londyn 25 lutego. 

(W) Szerzy się teraz epidemicznie w naszem 
mrowisku nad Tamizą jedaa zbrodnia, której nigdy 
nie dotyka miecz sprawiedliwości. 'W starym ko- 
deksie, jeszcze z czasów „pełnej gracyi* królowy 
Elżbiety, ale mającym mo: i dzisiej, jest artykuł, 
brzmiący bardzo kategorycznie: „Nikomu nie wol- 
ne umrzeć z głodu * Teraz dzienniki codzięń pro- 
wańdzą spis Osób Uurusłycii, dziec, nawet niemo- 
wląt, zmarłych z głodu, a jednak jeszcze ani razu 
sędzia kordhny, trzymsjąc w ryku tradycyjną ró- 
żę, nie wywołał :prawy e tę zbrodnię. Gdyby wy- 
wołał, czyniąc zadość formalistyce, z której Błynie 
sądownictwo angielskie, tobyśmy ujrzeli obraz 
strasznej nędzy, toczącej prze!udnisną Auglię. Bili 
Mac - Kinleya w Ameryce |ółnocuej, bankractwa 
państewek Ameryki południow-j, kryda portugal 
ska, fatalne stosupki w Hiszpami, martwota eko- 
nomiczna w całej Europie, — oto są przyczyny 
tutejszej nędzy. Kraj prawie wyłącznie przemysło- 
wy, żyjący z wywozu, nie ma dla kogo pracować, 
więc mnóstwo fabryk stanęło i tysiące robotni- 
ków, a jeszcze więcej robotnic straciło zarobek. 
Do:ychczas jeszcza jako -tako fnnkcyonują kasy 
zapomogowe i urzęda parafialne, na które prawo- 
dawstwo wkłada obowiązek żywienia głodnych. 
Ale dzieci, nieznsjące rodziców, — a takich jest 
cała ermia w mglistym Londynie — nie nie wie- 
dzą © kasach i parafialnych domach i kuchniach; 
one bez skargi giną, zostawiając policyi pogrze- 
bowe kłopoty. Tak samo schodzą ze Świata nie- 
szczęśliwe kobiety, przybywające do Londynu, 
w nadziei, że tu znejdą zarob:k. Szercka dubro- 
czynność pabliczaa, bodaj największa na Świecie, 
już ne może zepobiedz tej kięsce; rtała się ona 
epidemiczną, bolesną dla uczuć humanitaraych, 
groźną dla społeczeństwa i państwa. 
„Ale ta plaga jeszcze [rie nabrała burzącej 
siły. W tej chwili co innego stoi na pierwszym 
planie: to bill irlandzki, wniesiony przez ministra 
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Balfoura. Zwyczejem, przyjętym w pariamencie 
angielskim, przyjęto go w pierwszem czytaniu po 
utarczce bardz» krótkiej Prawdziwa walka roz- 
pocznie rię przy cejtsntu drugiem, więc 3 marca. 
Rząd dużo obiecywał Irlandczykom, a daje im —- 
jak rzekł szef gladstonistew Morley - „potworny 
podstęp" itm dopuścił się na Ilandczykach 
„krwawej zniewagi“, j k oświadczył panel sta 
Redmond. W ramej rzeczy ten bill „O semorzg- 
dzie zarządów lokalnych w Irlandsi* jest czemś 
bardzo dziwnem. Walczy w nim nieufuość do Ic- 
landczyków z uznaną koniecznością jakiejś refor- 
my. Projekt rządowy tworzy autonomiczne rady 
hrabskie 1 mniej ze od nich terytoryalnie okręgo- 
we, ale połowę 1adzców będzie mianowanych 
przez rząd, nadto zaś każda uchwała rady może 
być obalosą ;przez wirekróla irlandzkiego. Nie 
dość na tem. Aby skrępować działalność radzców, 
p. Balfour wprowadził do swego billu taki para- 
graf: „Każdy członek rady będzie osobiście odro- 
wiedzialpy -za każdy swój poatępek, uznany za 
niezgudny z ustawą, lub teź za czyn wywołany 
ubceżnenii wpływami“. Co to znaczy? Przecie 
przy ' dobrej czy złej woli można każdy czyn 
uznać 28 wypływający z ubocznych wpływów. I 
;0 co tski przepis, skoro wice-k:6l może odrzu- 
cać wszystkie u hwały rad ckręgowych ? 

Ten bil] bardzo zepzuł szanse to ysowsk.ego 
stronnictwa. Między niem a złączonem z niem 
obozem unioBistycznym na:tąpiło oziębienie. Do 
akcyi wyborczej w przyszłej je-ieni staną te 
obozy bez nadziei zwycięztwa. One już nie ukry 
wają tega, ża p niosą klęskę, zapowiadają to 
publicznie, a w Anglii kto do ostetniej chwili nie 
wierzy w Swe zwycięztwo, ten nieuniknienie bywa 
pobity. 

Po stracie s'arszego syna księcia C'arencu 
ciągle jest chora księżną Walii, a mąż jej zmie- 
nił się nie do poznania W kołach arystokra 
tycznych utrzymują, że Esążę Wahi po ożenieniu 
drug ego syna zaraz zrzekLie się praw do tronu 
i z redzicą na stałe przeniesie się do południo 
tej F ancyi. 


Sprawy krajowe. 


Wydział krajowy uchwalił? wnieść do Sejmu 
przedłożen'e w bardzo ważnej sprawie pomiesz- 
kań dla robotników. Jak wiadomo — ustawa pań- 
stwowa z 9 lutego b. r., mocą której domy, prze- 
znaczone na pomieszkania dla robotników, będą 
na lat 24 wolne od podatku domowa czynszowego, 
może weist w życ e tylko w tych krzjach, w któ- 
rych ustawedawstwo krajowe przyzna tym domom 
uwolnienie od dodatków krajowych i powiatowych 
i ulgi w d'darkach gminnych. Otóż Wydział kra- 
jowy jednomyślną uchwałą postanowił wnieść do 
Sejmu przedłużanie z wnioskiem o uchwalenie 
ustawy k'ajowej, któcaby umożliwiła wejś is w 
życie wapamnian*j ustawy pań.iwowej Według 
tej krajowej ustawy byłyby domy na pomieszka- 
nia dis robotników uwolnione od wszystkich nie- 
państwowych dodatków də podatków — a więc 
ed krejowe;0, indemnizacyjnego, powiatowego i 
gminnego. Co do gminnego — ustawa państwowa 
nie żąda całk witego uwolnienia, łe.z tylko ulgi 
— j żeli jednak wię zważy, że państwo, kraj i 
powiat zrzeksją Bę tu znacznie większych sto- 
sunkowo kwot, riż gmiay, które nie 84 w tej 
sprawie mniej od tamtych czynników intereso- 
wane, że Zresztą cznuaczenie miary tej algi by- 
loby trudn*m, a raczej zupełne dowolnem — 
przeto Wydział krajowy pesianowił co do do- 
datków gminvych domagać się także całkowitego 
uwolutenła, a nie ulg. 

Przy powzięciu tych uchwał wychodził Wy- 
dział krajowy z tego założenia, że w rzędzie 
spraw składających sig na kwestyg roboiniczą, 
sprawa pom:eszkań jest jedną z najważniejszych. 
Jeżeli przeto państwo stara sig ze swej strony 
przez przyznanie ulg podatkowych ułatwić roswią- 
zanie kwestyi qomieszkań i czyni ważny krok 
naprzód na drodza zdrowej polityki socyaln:j — 
to obowiązkiem kraju jest postępować na tej 
drodze równolegle z państwem. W tym wypadku 


Mama Balska zaczynała potem uważać myśl | W;i4ł sobie za żonę młolz'utką, jak kwiatek, 


swoję za mniej szczególną, niż na razie. 

— W samej rzeczy, cuby w tem było nadzy- 
czajaego — myślała sobie — człowiek młody j - 
SZCZE .. 

Ba! myśl ta już się jej uśm'echałą. 

— A poczciwy! a etateczny l... 

Jej serce macierzyńskie uczuwać poczęło całą 
wartość tych rąk, w które z taką utaeŚcią bez- 
graniczną złożyłsby przyszłość, życie ukochanego 
dzi cka. 

Gąsiorkowski wprawdzie nie oxazuje nie 
coby świadczyło o jego wzajemnem zakochaniu 
siç... Ale może nie ćmie, może się waha, może... 
może.. Him! wartoby go jako zachęcić. Ona 
sama tego nie zrobi, zbyt w dobrych i otwar- 
tych stosunkach są ze sobą; na polityce by 
sig nie poznał a otwarcie delikatnej takiej: ma- 
teryi rozkładać niepodobna. Żeby to zrobił papa 
Balski... 

Nadmieniła o tem mężowi. 


Papa Balski wziął się do roboty trochę po 

ciesitlsku, choć mu żona sto razy powiedzisła : 
— Ostrożnie, delikatnie, tak, że niby nie, a 
niby CoŚ... 

Poprosił Gąsiorkowskiego na piwo do ba- 
waryi Biadał na swcj: drzewo i na gwoich loka- 
torów, a potem o Gąsiorkowskim z ezgi: 

— Hel he! czemu to pan się nie ożenisz? 

Gąsiorkowski wzruszył ramionami. 

— Thy! już mi czas przeszedł. 

Papa Balski rubasznie się rcześmiał. 

— Baj, baju, będziesz w raju. Toś pan kon- 
ceptem ruszył.. Panienko! jeszcze dwa piwa. 


Papa Balski był niedawno na ślubie pew- 
nego obywatela, który ma lat pięćdziesiąt ośm.. 


panienkę... 

Gąsiorkowski wyraził} wątpliwość, ażsli w 
iavich warunkach małżeństwo mote być szczęś- 
lwem. 

— Pani», będą mieli niezadługo syna! krzyk- 
na? para Balsk', — jak mi Boga przy skonaniu 
potrze ba! . 

Dziwił się więc Gzsiorkowski, piwem zdzi- 
wienia zapijając. A papa Bal:ski jeszcze mu nie- 
mało bistoryj podobnych naopowiadał, napochle- 
bi:ł mu riemało i coraz to mu wprcst chluście: 

— Zú się, żeń, czasu nie marnuj.. Panienko! 
jeszcze dwa piwa. 


Siedzieli cohie długo dosyć w knajpca, piwo 
ciągogc powoli. Potem papa Balski zapłacił za 
wszysiko, «fuknął Gąsiorkowskiego, że po port- 
monetkę sięgnął, : i na rozstanie je zcze raz mu 
dobro'| wie, pa ojcowsku poradził: 

— Żeń się, mówię ci, próżniaku! 

Gąsiorkowski do domu * wracał z tego po- 
częstonku, rad niezwykłym owym zasrosinom 
nadać szczególne znaczenie. Ale nie pozwolił się 
na manowce wywieść. Niegłupi był. Stwierdził 
jeno tę dziwną ducha * ludzkiego „skłonność do 
widzenia wszystkirgo w takim "kolorze i takim 
kształcie, jakie tsjonym pragnieniom odpowia- 
się liście sobie od wiatru się ruszały, 
— rozumował, coraz bardziej wprawiając się w 
Gloztfowanie i coraz głębiej krytyczną myślą 
sięgając ra doo prawdy, — i niechby dwóch 
ludzi przechodziło pod'liśćmi onemi, to, jaże'i 
jeden z nich chce, aby coś było tak, niezawodnie 
zdawać mu się będzie, że liście szepczą; tak, 
tak, tak, tak.: a jeżeli drugi chce przeczenia: 
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
się należy do Administracji y 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwówie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 2. 
prry ul, Karola Ludwik» 5 -` 
n „ nt. Jagiellońskiej liczba 4 

. „ ul. Słowackiepo (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ni, Karola Ludwika Liczba 8 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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zaś jest to tem bardziej koniecznem, że bez 
ubwalepia ustawy krajowej, państwowa ustawa 
nie mogłaby w kraju naszym wcale wejść w życie. 


Walne Zgromadzenie 


Rady ogólnej gal, Towarzystwa gospodarskiega, 


Dzisiejsze zgromadzenie zaga`l prezes po go- 
dzinie 9 rano. 

Imieniem komisyi rechuukowej zdawał p. St. 
Agopsowicz sprawę z zamknięcia rachunków 
za rok 1891 i z preliminowanrgo na r.1892 bud- 
żetu Towarzystwa. 

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości zs- 
mknięcie rachunków, udzieliło komitetowi absolu- 
toryum i wyraziło mu uznanie z} wzorowe prowa- 
dzenie rachunków. > x 

Bud*et na rok 1892 wykazuje w dochadach 
9467 zł. 57 ct, a w rozchodach 9427 zł. 50 ct. 
Żywa dyskusya wywiązała się nad wysokością sub- 
weocyi udzfełić się mającej w r. 1892 czasopismu 
Rolnik > Komitet Towarzystwa proponuje subwen- 
cyg w wysokości 2600 zł, komisya rachunkowa 
zaś proponoje, aby Rolnikowi dano tylko 2200 
zł. subwency, i aby skreśloną kwotą 400 zł. 
powiększono fundusz dyspozycyjny, mający służyć 
na pokrycie nieprzewidzianych wydatków, gdyż 
kwcta 600 zł. wyzneczana zwykle na ten cel jest 
za małą. 

Wiceprezes Towarzystwa Stanisław hr. Sta- 
dnicki i kilku innych delegatów oświadczyło się 
stanuwczo za tem, aby nie zmniejszać subwencyi 
dla Rolnika, bo każdemu ziemianinowi zależy na 
tem, aby czasopismo to rozwijało rig. i 

Zgromadzenie olbrzymią większością uchwa- 
lilo przyznać Rolnikowi 2600 zł. subwencyi na 
rok 1892. 

Następnie zdawał p. Włodzimierz Gnie- 
wosz sprawozdanie z obrad ankiety, zwołanej 
w celu pod.ie:ienia chowu koni roboczych. Uchwały 
tej ankiety padaliśwy swego czasu szczegółowo. 
Referent p. Gniewosz oświadczył, że iuformował 
się w tej sprawie w ministerstwie rolnictwa, lecz 
nie ma nadziej, aby w tym roku uzysksno więk- 
sze fundusze na podniesienie chowu koni i aby 
powiększono liczbę ogierów w Galicyi. Tyla tylko 
mote uzyskamy, że z istniejących dziś stacyj 
ściągniętych zostanie kilka ogierów i z nich utwo- 
rzoną zostanie nowa stacya, a rząd dada do niej 
żołnierzy. Referent prosił ministra rolnictwa, aby 
wpłynął na kolegę swego p. ministra fiaansów, 
który na nic pieniędzy dać nie chce, iżby zgodził 
się na powiększenie subwsucyi na podniesienie 
chowu koni. 

P. Fedorowicz postawił wniosek, aby we- 
zwać komit:t, by dołożył starań o złagodzenie 
warunków przy licencyonowaniu ogierów. 

Przemawiali jeszcze pp. Younga, Cielecki, 
hr. Krukowiecki, Ostaszewski, Kierski, tudzież 
sprawo dawca p. (iniewosz, który eświsdczył, że 
wedle jego informacyi rząd ma zamiar założyć 
w niedawna nabytych dobrach swoich Nudwórnie 
źrebięcarnię i corocznie przez lat sześs zakupy- 
wać do niej po 100 łosząt. Prawdo,odobnie Rada 
państwa zgodzi się na ten projekt rządowy. Spra- 
wa ta jednak jest dopiero w zarodku. 

Zgromadzenie przyjęło do zatwierdzającej 
wiadowości wszystkie wnioski ankiety, odbytej 
w cela podniesi nia chowu koni, tudzicż wniosek 
p Vedorowicza i wnio ki pp Ostaszewskiego, Cie- 
leckiego, dotyczące  podiicsiena chowa komi 
w kraju, 

Następnie cdczytał ks. Sapieha list dotych- 
czasowego wiceprezesa Dra Piotra Grossa, 
w którym Dr Gross oświadcze, jż z powodu nad- 
wątlonego zdrowia występuje z komitetu Towa- 
rzystwa gospodarskicgo. limieniem komitetu po- 
stawił ks. Bapicha wniosek, aby w uznanie 
długolsatniej gorliwej pracy około dobra Towa- 
rzystwa zamianować Dia Grossa człoukiem hono- 
rowym towarzystwa (Brawo). 

P. Jaroszyński postawił wniosek, aby 
wybrać komisyg z pięciu członków, któraby się 


nie, to wyraźnie usłyszy w szel ście tych samych 
liści: nie, nie, nie, nie.. 

„On, dzięki Bozu, porządną szkołę doświad- 
czenia p zadjł i oto dlaczego potrafi ocenić wła- 
ściwie całą przypadkowość dobrego humoru papy 
Bal-kiego, któremu na dzień dzisiejszy musiało 
zbraknąć kompanów do kufelka, i całą Ślepotę 
trafu, który myśli podochoconego  poczciwca 
zwrócił sobie, ot! na kwestyg ożenku Gąsiorkow- 
ekiego. i : 

Tymczasem mama Balska została zbita z 
tropu. 

Przyjechała do Warszawy pani Flora. Matka 
wyspowiadała się przed nią ze swojej myśli w 
tajemnicy. 

Pani Fiora wzruszyła ramionami. 

— To niemożebne, — rzekła krótko. 

Diaczego to ma być niemożebne? dlaczego? 

— Zosia! hm! może. Gąsiorkowski wart jest 
miłości... ! 

Pani Flora wetchnęła po cich 
steczkę. 

— Ale on.. nie... o! nie z pewnością. 

Mama Balska zaczynała znowu widzieć myśl 
swoję w świetle szczególnem. 

Wkrótce potem zawitała do Warszawy pani 
Kazia. 

I ta wzruszyła ramionami. 

— Co! w Gąsio.kowakim? alboż 
można zakochać? 


I potem oświadczyła z 


— Zresztą on 0 niej 
chwilę. 


utku w chu- 


w nim się 


z rówaą pewnością: 
nie pomyślał ani przez 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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udała do p. Dra Grossa i wyraziła mu serdeczną 


podziękę za długoletnią gorliwą pracę. 


Hr. Krukowiecki podniósł, że Dr. Gross 
jest jednym z najzacniejszych ludzi, jakich mamy 
aby zgromadzenie 
przez powstanie wyraziło mu swą życzliwość i 


w kraju i postawił wniosek, 


uznanie. (Wszyscy powstają z miejsc). 


Wnioski komitetu i p. Jaroszyńskiego przy- 


jęto jednogłośnie. 


Po skończonem posiedzeniu udał się ks. Sa: 
pieha do p. Dr. Grossa, a do niego przyłączyło się 
którzy chcieli złożyć osobiście 


wielu delegatów, 
Dr. Grossowi swe uszanowanie i podziękę. 

B 
Komitetu wniosek, aby członkiem Ronorowym To- 


warzystwa zamianować hr. Stanisława Żółtow- 
skiego, prezesa towarzystwa rolniczego w Pozna- 
niu i podniósł w pięknej przemowie niepospolite 
zasługi, jakie hr. Żółtowski położył dla sprawy 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie. 

Stanisław hr. Żółtowski powstał z miej- 
sca i podziękował za to zaszczytne odznaczenie. 


narodowej. 


„Towarzystwo rolnicze galicyjskie zekł hr. Żół 


towski— dsje rokrocznie dowody, jak się stara o 
łączność z prowincyą wielkopolską, gdzie my w 
takich opałach się znajdujemy. Całe obywatelstwo 
galicyjskie okazało, jak gorąco obchodzi je los 


braci w Poznańskiem, i szczerze ich zawsze po- 


piera. Nie mogę sobie przypisywać żadnych zasług 
i śmiało powiedzieć mogę, że gdyby nie obywa- 
telstwo galicyjskie, bylibyśmy w daleko gorszem 
położeniu. Ja robiłem tylko to, coby każdy z was 
zrobił,i proszę was panowie, abyście i nadal nie 
odmówili nam waszego moralnego poparcia. Imie- 
niem Towarzystwa poznańskiego dzikuję panom 
z całego serca za zaszczyt, któiy mnie spotkał.“ 


(Huczne oklaski.) 


P. Breuer Jan refirował teraz iinieniem 
komitetu sprawę podniesienia chowu trzody chle- 


wnej. 


Imieniem komitetu postawił p. Breuer cały 
szereg wniosków, mianowicie, aby jeżeli zaraza 
wybuchnie w jakiej miejscowości nie ogłaszano 
wielkich okręgów naokoło tej miejscowości a nawet 
całego powiatu lub i kilku powiatów jako zaraże- | 
nych, co zabija produkcyę 1 handel, aby urzą- 
dzono odpowiednio stacye kontumacyjne i powię- 
kszono ich liczbę, aby zniesiono 24 godzinne cze- 
kanie nierogacizny na stacyach przed ładowaniem, 
aby pomnożono liczbę stacyj kolejowych, na któ- 
wreszcie aby 


rych wolno ładować nierogaciznę, 
zbadano stosunki targu wiedeńskiego. 


W dyskusyi zabierali głos pp. Sokołowski, 


Fedorowicz, Lang. 


Wszystkie wnioski komitetu przyjęto en bloc 
i przystąpiono do wyborów. — Wiceprezesem wy- 
brano p. prof. dra Tadeusza Pilata, który o- 


trzymał 49 głosów na 50 głosujących. 


Dr. Pilat podziękował serdecznie za wybór. 
Następne posiedzenie i dalszy ciąg wybo- 


rów odbędzie się jutro o godzinie 9 rano. 


L-TOM LICA. 


Lwów 3 marca. 


Wręczenie laski marszałkowskiej Eustachemu 
ks. Sangnszce. — Posłowie ziemi tarnowskiej: Wład, 
hr. Koziebrodzki, hr. Męciński, Langie, Rogoyski, 
Midowicz, Rutowski i Stręk wręczyli dziś księciu Mar- 
azałkowi iaskę przepysznie w złoto oprawną. ozdo- 
bioną herbami Polski, kreju, tudzież herbem rodzinnym 


Sanguszków. 


P. Władysław hr. Kosiebrodzki przemówił w na- 


stępujące słowa: 
JO. Ks. Marszałku! 


„Racz łaskawie przyjąć tę laskę, książę Mar- 
szałku, jako skromny objaw naszych rajserdeczniej- 
szych ucznć, naszego najgłębszego szacunku, naszej 
esci, niemniej jako objaw tej radości, jaką kraj cały, 
a my posłowie ziemi tarnowskiej w szczególności 


przejęci zostali, iż najwyższa władza autonomiczna 
w Twoich spoczęła rękach Mamy pzzekonanie, 


wodu, iż drzewiec w niej, który łaskawie raczyłeś 


nam udzielić, pochodzi od sławnego przodka Twojego, 
Marsgałka Wks. Litewskiego, a więs tradycya Świę- 
przessłości łączy się z chwilą obecną. 
iż kiedyś w 
lepszej doli naszego narodu — na Sserszem 
dla Ojczyzny z tą l.ską przewodniczyć 
Twej dłoni 
naszego sejmu — niech z obrad 
tych powstaje szereg uchwał pożytecznych dla dobra 
kraju — wzmacniających nasze siły — naszą auto- 


tej dla Ras 
Oby to było dobrą wróżbą przyszłości, 
dniach 
polu prac 
będziesz... A teraz niech w prxezacnej 
kieruje obradami 


nomię, raszego ducha narodowego — a Tobie sado 


wolnienie z ciężkiego spelnionego obowiąsku i prsy- 
tego z 


nosi chwałę Twemn nazwisko, 
głębi serca.” 


życzymy 


Książę Marszaizk odpowiedział, żə cieszy go 
otrzy- 
słowach dowód uznania i zado- 


bardzo, iż już po półtorarocznej działalności 
mał w powyższych 
wolnienia. Potrzebuję jednak, dodał książe Marsza- 


łe”, by ludzie, co kraj kochają i znają, podtrzymywali 
To będzie misto 


mnie i pspierali w mojej piacy, 
nejpięaniejszą i najdroższą wartość 


Następnie podziękował p. Marszałek za bogaty, 
jak się wyraził i wcale nie skromny dar i dodał, że 


jest w obawie, czy kiedykolwiek na dar taki za- 
służy. Będę się starał, zakcńczył nówca, by laska 
ta szcęście krajowi przyniosła, 

Obecni posłowie wznieśli okrzyk „książę Mar- 
sząłek niech Żżyje!*— poczem ndali ti; wszyscy do 
sali sejmowej na otwarcie Sejmu. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa ssmiano- 
wała Jana Werchołg stałym nauczycielem młodszym 
zawiadującym szzołą filialną w Powerchowie, Michała 
Koguta stałym nauczycielem kierującym dwuklasowej 
szkoły etatowej w Horożanie wielsiej, Józefa Burka 


stałym nauczycielem dwaklasowej szkoły etatowej w. 


Oleszycach starych, An.ę Ferenzównę stałą nauczy- 
cielką młodszą pięcicklasowej szkoły eta'owej żeń- 
skiej w Trembowli. 

Odznaczenłe. Dyrektor gimnazyum w Staniała- 
wowie, p. Jan Kerekjarto, otr; mał kr.yż kawalerski 
ordera Franciszka Józefa. 

Bankiet dla dra Bilińskiego. W poniedziałek 
dnia 7 marca br. o godzinie 6 wieczorem w Kasyrie 
narodowem urządza Rada nadrorcza Banka rolni- 
czego bazkiet na cześć dra Bilińskiego, który był 
dawniej również członkiem Rady nadzorczej tego 
Banku. 

Konkursa. Wydział Rady powiatowej w Ko- 
łomyi rozpisał s terminem do dma 30 marca b. r., 
konkurs na posadę inżyniera powiatowege, 2 roczną 

810 sir. 

Magistrat miasta Jasła ogłasza konkurs na po- 
sadę rewizora policyi z rocaną płacą 400 złr. — 
Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 31go 
marca br. 

Rada szkolna krajowa rozpisała konkurs na 
posadę nauczyciela historyi powszechnej i geografii 
w wyższej szkolę realnej w Krakowie. Podania na- 
leży wnieść do 20 marca br. 

Dyrekcya poczt i telegrafów rozpisała z termi- 
nem do 10 marca br. konkurs na posadę ekspedyenta, 


prof. Pilat postawił teraz imieniem 


iż 
laska ta drogą CI będzie — a głównie z tego po- 


ślańskim. 


konkars na kilka posad nauczycielskich. 


pan Kazimierz Gołębski, syn ś. p. Marcelego Gołęb- 
skiego. i 


odbyła się w naszem mieście , 
zaliczkowego, zabawa z tańcami, 


pozamiejscowi goście. Dzięki zabiegom Komitetu urzą 
dzającego ten wieczorek, na którego czele stanął p. 
Qzarkiewicz, notarynss, i p. Zajączkowski, kontrolor 
urzędu podatkowego, zabawa mimo rozmaitych prze- 
szkód, jak zamieć śnieżna, całkowicie się powiodła. 
Jedną jednak okoliczność podnieść należy, mianowi- 
cie, ż5 dochód, 
uzyskać, za jeduomyślną zgodą komitetn, 

wiono obrócić na cel nadswyczej salachetny, 


postano 
ściół farny. 
Cel zamierzony został osiągnięty, 


100 złr. 80 cent. 
Jak na Biecz, 


ści naszej inteligencyi tam, gdsie rozchodzi 
ważną, o cel nie powsz daj. 


tetu zabawy, 


paniom, 
nych im bukietów ; 


ośmislsją się złożyć prawdziwe, 
dziękowanie. 


pełne uznania, 


sług położonych około dobra i rozwoja miasta. 


zasług , 


szkoły. 


nowskim. 


Wszechnica katollcka. Stowarzyszenie, 
mierzające założyć „katolicką wszechnicę* 
barga, zebrało dotąd na ten cel 100.000 złr. 


burski rozesłał zatem okólnik , 


wszechnicy. ] 


przegląd WojsŁa, 
meadantów następujące słowa : 
Boga; ale spodziewam się, 
znajdę meją armię tak dzielną, 
dzisiaj *. 


lona na trzy czyści; 


TOWA. 


lestwie Polskiem , 
stryackiej, 


wzdłnż granicy praskiej i au- 


w W. Ks. Poznańskiem, 
skiej, córki p. Bronisława Grabowskiego, z To- 


w Jarosławiu. 


odbył się ślub panny Maryi Pińskerównej, 


kowym 


rowskiej z p. Emilem Stankiewiczem, adjunktem po- 
datkowym. 


z p. Kazimierzem Majeranowskim, 


i o zniżenie lat słnżby do 35. 

Morderstwo. Z prowincyi nam piszą: We wsi 
Łapszynie pod Brzeżanami znaleziono dnia 1 marca 
kowala wi-jskicgo Jóżeła Scbrsiera satitego w swem 
mieszkaniu zamkniętegu na kłódkę. Zdaja się, że 
morderstwo popełnionem zostało w niedzielę wieczór, 
bo od tej chwili n.e widziano Schreiera. Podejrzani 
o zbrodnię są dwaj kowale miejscowi, którym Schreier 
jako trseźwy i pracowity robotaik robił wielką kon- 
kurencyę. Kuferek rozbity, zegarek ukradziony i bie- 
lizna zabrana, świadczą, iż i ztodziejstwo było po- 
wodem zbrodni, S:hreier liczył 19 lat. Śledztwo w toku. 

Ofiara gry. Z Nizzy donoszą o następującym 
smutnym wypadku: Pani Falkowska, właścicielka 
dóbr na Wołyniu, mieszkająca stale w Rzymie, po- 


rubli, 
sig ną podróż do Warszawy, przeto wydała pełno- 
moonictwo swojemu kusynowi, panu Sz. przebywają- 
cemu w Królestwie. Pan 8z. podniósł pieniądze i wy- 
jechał do Rzymu, Po drodze jednak przyszła mu 
myśl zajechać do Monaco i spróbować Szczęścia, 
Próba wypadła nadspodziewanie pomyślnie. Pan Ss. 
wygrał w pierwszym dniu 10.000 franków i to za- 
chęciło go do dalszej gry. W przeciągu kilka dni 
ruleta przyniosła mu okrągły sumkg 50.000 franków, 
Teraz już p. Sz zapomniał zupełnie o właściwym cela 
podróży, zagospodarował się na dobre w Monaco i 
oddał się wyłącznie grze. Ale fortuna to kapryśna 
istota. Odwróciła się nagle od szczęśliwego gracza, 
który w krótkim czasie stracił nietylko owe 50.000 
franków, ale także 18000 rubli, które miał zawieść 
do Rzymn. Ochłanąwszy teraz z gorączki, począł 
zastanawiać się co mu uczynić. Nim jednax zdołał 
powziąć coś stanowczego, zjawił się w pomieszkaniu 
jego Komisarz policyjny i oświadczył, że aresstuje 
go na polecenie pani Falkowskiej, która tymczasem 
dowiedziała się o miejscu pobytu i o sprawkach ku- 
zyna.  Niefortunnego gracza odstawiono do Rzymu. 

Na rzecz internatu im. św. Józafata dla ucz- 
niów seminarynm nanczycielskiego we Lwowie złożyli 
na ręce komitetu : 

Ks. arcyb. Morawski zł. 100, kasyno narodowe 
50, rada miasta Lwowa 50, Kielanowska 25, ks. Lu- 


w urzędzie pocztowym w Słowicie, w pow. przemy- 


Rada szkolna okręgowa w Brzesku rozpisała 


Zmiana własności. Majątek ziemski Czerem- 
chów, w powiecie bobreckim , nabył dzia 27 latego 


Z Biecza nam piszą: Dma 13 lutego b. r. 
w sali Towarzystwa 
w której udsiał 
wzięło tutejsze kółko inteligeacyi miejskiej, oraz liczni 


jaki z tej zabawy spodziewano się 


bo na 
pomnożenie fanduszu restanracyjuego, na tutejszy ko- 


gdyż przy 
końcu zabawy rezultat czystego zyska wykazał kwotę 


to sukcej bardzo pomyślny, — 
świadczący wymownie o niewygasłym duchu ofiarno- 
Się O rzecz 


Przyjmując tę ofisrg z rąk szanownego komi- 
poczuwają się członkowie komitetu pa- 
rafialnego do niiego obowiązku złożenia temą komi- 
tetowi, a szczególnie jego prezesowi i sekretarzowi ; 
które raczyły zejąć się licytacyą ofiarowa- 
p A. K. za udekorowanie sali 
obrazem swego pendzla ; państwu Semeniukom za od- 
stąpienie mieszkania na pomieszczenie gości, wkońcu 
wszy.tkim, którzy bądź czynny wzięli udział w zaba- 
wie, bądź listownie przesłali swe datki i w ten spo- 
sób przyczynili się do złożenia powyższej samy, — 
po- 
Komitet parafialny miasta Biecza. 

Obywatelstwo honorowe. Rada gminna miasta 
Dobczyc nadała honorowe obywatelstwo p. Leonowi 
Kurzkowskiemu, staroście w Wieliczce, w uznaniu za- 


Rada gminna miesta Rozwadowa nadała p. Ju- 
lianowi Pawełkowi, adjanktowi sądowemu, w uzoaniu 
jakie on jako przewodniczący rady szkol- 
nej miejscowej położył około rozwoju rozwadowskiej 


Czytelnię ludową założyło Towarzystwo pray- 
jaciół oświaty w Podemszewyźnie, w powiecie cieszą- 


s8- 
w Salz- 
Je- 
dnakże na utrzymanie fakultetów filozoficznego i praw- 
niczego, (medyczny powstanie później,) potrzeba rocz- 
nego dochodu 100.000 złr. Książę-arcybiskup sals- 
w którym zaprasza 
katolików austryackich do Bubskrypcyi ma dziesięcio- 
reńskowe obligi, wypłacane przez 10 lat od założenia 


W Petersburgu odbył się w zessłą sobotę 
po którym car powiedsiał do ko- 

„Jesteśmy w ręka 
że w razie potrzeby, 
jak ją widziałem 


Cała armia rosyjska zostanie na wiomę podsie- 
półzocną "pcd xomendą wiel- 
kiego księcia Włodzimierza, zachodoięą pod komendą 
Harki i południową pod komendą jenerała Dragomi- 
Naczelne dowództwo nad całą armią otrzyma 
szef sztabu jeneralnego Obruczew. W krótkim ozasie 
zostanie 300.000 kozaków rozlokowanych w Kró- 


Śluby. Dnia 29 z. m. odbył się w Mikorzynie, 
ślab puuny Zofii Grabow- 


karzews, s panem Augastem Szczerowskim, starostą 


We wtorek w kościele parafialnym w Jażminia 
córki na- 
czelni:a sądu powiatowego w Ustrzykach dolnych, 
z panem Franciszkiem Krukarem , adjanktem podat- 


W Dubieckn oliył się ślub panay Teresy Zbo- 


W Pcdgórzu dnia 28 z. m por łogosławiony zo- 
etal związek małżeński panny Wiktoryi Tomaszewskiej 


Z Pobużny pam donoszą, że nauczyciele po- 
wiata husiatyńskiego wnieśli na ręce swojego posła 
p. Kucnelego Horodyskiego tray petycje, a miano- 
wicie: o dodatek drożyźniany, o podwyższenie płacy 


trzebowała podjąć z barku w Warszawie 18 tysięcy 
Ponieważ starnszka nie mogła Bama narażać 


PRZEGLĄD z dnia 4 Marca 1892. 


buczacka 25, hr. Tarnowska 8. — Nadto z puszki 
p. Morawskiego wpłynęło 8 zł. 88 ct. 

Wszystkim tym ofiarodawcom zasyła komitet 
serdeczne „Bóg zapłać!* a z powodu obecnej droży- 
sny uprasza gorąco o liczne dary w pieniądzach i w 
naturze, które nadsyłać należy do zarządu internatu 
we Lwowie przy ulicy Garncarskiej pod liczbą 30.— 
Komitet uprasza zarazem osoby, które raczyły przyjąć 
do siebie puszki internatu, o rychłe odesłanie ich dla 
zamiany na próżne. 

W sprawie nor antykwarskich otrzymujemy 
od p. Doboszyńskiego, księgarza w Stanisławowie, 
następujące pismo: Artykuł Przeglądu powszech- 
nego o norach antj kwarskich był bardzo na  czasia, 
a władze nasze powinny zwrócić baczniejszą uwagę 
na indywidua, które się zajmują sprzedażą książek. 
Jakkolwiek Konceszye na antjkwarnię zwykle są 
bardzo ograniczone, to w praktyce ścisły nadzór nad 
wykonywaniem tego handlu spzczywającego u nas W 
rękach żydowskich, jest nadzwyczaj trudny. Władze 
krajowe, wydające koncesye na ksi garnie, postępują 
dość oględnie, ięcz zdarza się, że petent nię otrzy- 
mawszy w kraja Kkoncesyi, wskutek rekursu otrzy- 
muje ją w Wiednia. 

Wypadek taki mamy do zanotowania w naszem 
mieście Władze krajowe w pierwszej i drugiej iu- 
stancyi odmówiły koncesyi jednemu z petentów ży- 
dowskich, lecz wskutek rekursa, petent otrzymał ją 
w Wiedniu. Nim jednak x Wiednia nadeszła przy- 
chylną odpowiedź, petent wykonujący ten handel na 
podstawie ściśle ograniczonej antykwarskiej konceByi, 
stanął przed sądem Karnym, oskarżony przez Dyręk- 
cyę szkoły realaej © szęcherki z uegniami Wyrok 
jeszcze nie zapadł, gdyż prokuratorya dla dokłądnego 
zbadania sprawy, wezwała do przesłuchania kiiku 
uczniów, ala jest wszelka nadzieja, że winny zostanie 
ukarany. Nory takie, jak je właściwie Przegląd 
nazywa, mnożą się po miąstach, a szkoła jest wo:ec 
nich bensilną, chociaż wie bardzo dobrze, jak one 
demoralizująco wpływają na młodzież. Przed kilka 
dniami uczeń wyższego zakładu naukowego został 
wydalony, a z dochodzeń pokazało się, że sprzedawał 
w takiej norze antykwarskiej książki swoich kole- 
gów. Jeżeli tedy tak ciężka kara spotyka ncznia, to 
rzecz słusznu, aby bezkarnie nie uchodził moralny 
sprawcą i cichy wspólnik tych malwersacyj. 

Rozpowszechnianie książek i pism niemoralnych, 
które dostają się do nas aź z Ameryki, gdzie wy- 
chodzą w różnych europejskich językach, jast głó- 
wnem Źródłem dochoda drugorzędnych handli księ- 
garskich i kolporterów. W każdej takiej norzę anty- 
kwarskiej znajdzie się mnóstwo najbezecniejszych 
książek i broszur, które — jak Świadczą liczby wy- 
dań — znajdują chętnych nabywców. Wychodzą tam 
w ogromnych ilościach romanse i powieś i z ilustra- 
cyami, przedstawiającemi sceny, które podniecają 
najniższe instynkta ludakie Sposób rospowszechnia- 
nia tego drukowanego śmiecia nie jest znanym szer- 
szej publiczności. Otóż taki pośrednik pomiędzy 
publiczoością a wydawcą, otrzymuje zeszyt pierwszy, 
drugi, trzeci, czwarty, piąty, szósty, a niekiedy 
siódmy i ósmy gratis. Z energią tedy godną lepszej 
sprawy, stara się te zessyty rożsprzedać po cenach 
pełnych, lub zniżonych, a często pewną część oddaje 
bezpłatnie, byle zyskać prenumeratora. . Treść tych 
pierwszych zeszytów obliczona na rozbudzenie cieka- 
wości niedowarzonych czytelników, zaprawiona odpo- 
wiedniemi ilustracyami sprawia, że czytelnik pre- 
numeruje dalej, czytając w prospekcie, iż książżza 
wyjdzie w 20-tu zeszytach. Z czasem pokazuje się, 
że tych zeszytów wychodsi nie 20, lecz 50 lub 60. 
Czytelnik chociaż niedowarzony w połowie dzieła 
przekonuje się, że powieść nie nie warta, że w miarę 
postępu- arytmntycznego  zoszyty wychodzą ‘coraa 
cieńsze i liobsze, wydawszy jednak kilka reńskich na 
pierwszą połowę książki, żal mu wydanych pieniędzy 
i z pobudek wyłącznie materyalnych płaci prenume- 
ratę do końca, We Lwowie, Krakowie i większych 
miaitaca prowincyonaluych operacye tego rodzaju 
odbywają się na wielką skalę, a trucizna moralua tą 
drogą dostaje się do rąk młodzieży szkolnej i rza- 
mieślniczej obojej płci, szerząc demoralizacyę pośród 
najliczniejszych warstw, a wysterczy zajrzeć do 
ksiąg policyjnych, aby się przekonać, Że coraz 
szersze zatacza kręgi. 

W Krakowie żydzi drukują książki do modlenia 
polskie, w Przemyślu ruskie, a przecież to obraża 
uczucia chrześciaąńskie, jeżeli na tej samej stronie 
czyta się tytuł książki: „Zmiłoj się nad nami“ a 
o jeden wiersz dalej podpis żyda. Przynajmniej na 
tem pola powinni się wstrzymać od robienia intre- 
sów, a książki do modłenia i obrazki Świętych po- 
zostawić ludności katolickiej. 

Zmarli. W Kolbuszowej zmarł w 78 roka ży- 
cia Józef Stradrot, b. więzień stanu, b. burmist:z i 
honorowy obywatel miasta Sambora. — Cecylia Do- 
hrostańska, żona zawiadowcy folwarku, zmarła w Za- 
błotowcach koło Żydączowa. — W Pradze zmarł dr. 
Wacław Włodzimierz Zeleny, redaktor Hlasu Naro- 
da, główuego organu stronnictwa staroczeskiego. — 
W Słocinie *marł wczoraj w 85 roku życia ksiądz 
Daniel Sulikowski, kapłan jubiiat, podkomorzy Ojca św. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 5go b. m. — 
W Głlinkach, w jowiecie mieleckim, zmarła w 53 r. 
życia Emilia z Laskowskich Lubowska, właścicielka 
dóbr. — W Warszawie zmarł w 74 roku życia Pa- 
wel hr. Łubieński. — Józef Frodl, emerytowany czło- 
nek orkiestry teatralnej hrab. Skarbka we Lo vie, 
nauczyciel muzyki i długoletni dyrygent muzyk ko- 
Ścieluych, przeżywszy lat 80, zmarł we Lwowie — 
Mar;a Tomuszewska, wdowa, przężywszy la: 24, 
zmarła we Lwowie, — Marya Wojtyńska z domu 
Leśniak, żona majst a Ślnsarsziego, zmarła we Lwo- 
wie w 27 roku życia. — Romaald Nieczuja Dobro- 
wolski, emerytowany komisarz kenskrypcyjny i czło- 
nek stowarzyszenia „Czynnej miłości bliźniego, umarł 
we Lwowie, przeżywsay lat 68. Pugrzeb odbędzie się 
jutro 4 bm. e godz. 3 popol, 

Poparcie przemysłu krajowego. Do Towarzy 
stwa Pierwszej krajowej fabryki tkackiej, Lwów ulica 
Akademicka liczba 2, przystąpili jako członkowie: 
p. Władysław Olechowski dzierżawca dóbe w Pruch- 
nika, p. Marya Ludwikowska właścicielka dóbr w Ska: 
winie, p. Stanisław Żuczkiewicm leśniczy w Sieniaw- 
kach, ks Piotr Wene rzymsko-katolicki proboszcz 
w Przeworsku, p. Paulina Czerwińska żona lekarza 
kolejowego we Lwowie. 


Polacy w Westfalii W Bochum odbyło się ze- 
branie przewodniczących 44 stowarzyszeń polskich w 
Westfalii i w prowincyi nadreńskiej, —— na którem 
uchwalono urządzić w lipcu b. r. ogólny zjazd tych 
stowarzyszeń. — Na czele komitetu, który się tem 
zajmie, stanął ksiądz Lis, kapłan znany se swych 
prac około zachowania polskości pomiędzy tysiącami 
robotników, którzy z Prus zachodnich i Ks. Poznań- 
skiego wyszli do Niemiec za chlebem. 

Dom zamówień. Pod taką nazwą powstała w 
Warszawie przed rokiem spółka, mająca na .elu 
nieść pierwszą pomoc, oras wskazówki osobom, które- 
by chciały po wsiach i miasteczkach zakładać skle- 
piki chrześciańskie. Pośredniczył satem w nabywa- 
niu jak najlepszych i jak najtańszych towarów, służył 
radą i pomocą na każdym kroku. Rezaltaty „Domu“ 
są już działaj Świetne, gdyż w ciągu jednego roku 
powstało w ten sposób kilkadziesiąt sklepików chrze- 


bomęski 5, ks. arcyb. lssakowicz 10, rada powiatowa ' śeiańskich, które rozwijają się bardzo pomyślnie. 


Wszystkie te sklepiki powstały przy bardzo skrom- | sekretarzy posłów Stanisława  Jędrzejowicza, 
nym kapitale, nie przynoszącym kilkaset, a często | Franciszka Paszkowskiego, Włodzimierza Kozłow- 
nawet kilkudziesięcin rubli. O zakresie Operacyi aa- | skiego i Ochrymowicza. 

mego „Domu zamówień“ dają najlepsze wyobrażenie Po zajęciu miejsc przez sekretarzy, prze- 
cyfry, które wykazują całkowitego obrotu przeszło | mówił p. Marszałek kas. Sanguszko wte 
85 tysięcy rubli. Pocieszającym objawem jest to, | słowa : 

że mimo niesłychanej konkurencyi żydów, którzyby 
radzi każdy handel nie żydowski zniszczyć, Wszystkie 
sklepiki wyszły obronną ręką i dziś mają dalszy byt 
zapewniony. 

Uczeń Leona Tołstoja. Właściciel dóbr w go- 
bernii charkowskiej, assesor kolegialny Dymitr Ku- 
drjawcew wybrany został w r. 1888 sędzią  przysię- 
głym irybunału w Chersorie. Pomimo należytego 
doręczenia mu dekretu nie prayszedł na pierwszą 
rozprawę i nie usprawiedliwił się nawet. Sąd skazał 
go na 75 rubli grzywny. Na drugi rok wybrano go 
snów na ten urząd i znów nie nsłuchał wezwania, 
Sąd skazał go na 100 rubli grzywny, którą Kudrjaw- 
cew zapłacił bez szemrania. W trzecim roku była 
ta sama historya. I tym razem zapłacił Kudrjawcaw 
nałożoną mu grzywnę 100 rubli. W czwartym roku 
znów sąd wezwał go na sędziego przysięgłego, lecz 
równocześnie odniósł się do senatu z zażaleniem, że 
Kudrjawcew nie chce się zastosować do poleceń Sądu 
ani usprawiedliwić swego postępowania. 

Kudrjawcew wniósi do senatu obszerne aspra- 
wiedliwienie się, w którem tłumaczył postępowa- 
nie swe tem, że jest chrześcianinem i postanowił 
sobie Żyć podług nauki Chrystusa. Mojżesz uczył 
wprawdzie, że człowiek ma prawo sądzić swego 
bliźniego i karać. Po nim jednak przyssedł Chry- 
stus, Zbawiciel świata i rzekł: „Kto z was jest bex 
grzechu, niech pierwszy rzuci kamień ną grzesznika*, 
W invym zaś miejscu nowego Testamenu powie- 
dziano wyraźnie: „Jedzn Bóg tylko ma prawo sądu“. 
Na tę „prawdziwą chrześciańską drogę“ Eprowadziła 
Ka:djawcewa nanka wielsiego moralisty Leona Tol- 
stoja, Mimo to postanowił senat, iż Kurdjawcew za 
nieuszanowanie ustaw krajowych ma  odpoąiadać 
przęd sądem. 

Kilka dvi temu odbyła się w tej spravie osta- 
teczna rozprawa, na którą Kudrjawcew również nie 
przybył, lecz przysłał adwokata, Adwokat  dowodsił 
obszernie, że nikoma bie wolno narzacać przemccj 
urzęda, osobliwie pełnego odpowied .ialności urzędu 
sędziowskiego; dlatego też powinien sąd raz na zawsze 
uwolnić Kurdjawcewa od sprawowania funkcyi sę- 
dziego. Prokurator jednak argamentował, że obo- 
więskiem każdego obywatela jest przyjąć urząd po- 
wierzony mu  ptzez państwo, chyba że zachodzą 
przeszkody przewidziane w ustawach. Dla tego też 
żądał prokurator ukarania Kudrjawcewa i odebrania 
mu na przyszłość adolności piastowania jakiegokol- 
wiek urzędu publicznego. Sąd przychylił się do żą- 
dania prokuratora i skazał Kurdjawcesa w Zacczno- 
ści na 200 rubli kary, podnosząc wyr.źaie w wyroku, 
że zasądzony nie może odtąd piastować żadnego 
urzędu publicznego. - 

internat św. Jozafata dla uczniów Semina- 
ryum nauczycielskiego we Lwowie. Mamy przed sobą 
sprawozdanie tego Zakładu za rok 1850/91. Dowia- 
dujemy się z niego, że Iuternat liczy dziś 36 wycho- 
wsanków, którzy kształcą się na dobrych nauczycieli : 
zdrowi na ciele i duszy, opuszczając po kilku latach 
jego mury, pojmują oni jasno swoje obowiązki i go- 
towi są każdej chwili a ełniać je sumiennie. 

Zakład utrzymuje dla nich su he, zdrowe i wy- 
gedue pomies:'kanie wśród ogrodu, sdala od gwara 
miejskiego. Tu mogą się uczyć w jasnych izbach, 
w lecie zaś w ogrodzie, gd:io używają także prag- 
chadzki i gimnastyki, uprawiają grządki, szczepią 
drzewka, lub ćwiczą się w pazczelnietwie. 

wikt Ich Dprosvy, si xucuwy — m damn enta- 
wany, to też wyglądsją wszyscy bardzo dobrze i cie- 
szą się zdrowiem. Więcej jednak, niż fizycznie, dba 
Zurząd o duchowe i moralne ich potrzeby i ochrania 
ich cd zepsncia i złych przykładów, na jakie mło- 
dzież w większem mieście jest narażona. Nadto Ia- 
ternat oriekoje się losami swoich dawnych wycho- 
wanków, którzy już są na posadzie. 

W roku 1890/91 wynosiły dochody Zakładu 
5669 złr, 471/, cnt, na które złożyły się datki do- 
brodziejjw Icternatu w kwocie 569 złr. 49!/, cnt., 
snbwencya Sejma krajowego 2250 złe , zasiłki Kasy 
oszczędności, Banku hipotecznego i fundusze Zachor- 
skiego razem 400 złr., wreszcie stypendya wychowan- 
ków 1040 złr. Rozchód zaś wynosił 4001 złr. 67 et. 
Pozostało więc w kasie 1667 złr. 80'/ą ct. 

Chociaż tak nieźle przedstawiają sig rackunki, 
Zakładowi trudno będzie w bież. roku wyżywić swo- 
iih wychowanków z powodu wielkiej drożyzny arty- 
kułów żywności; przy największej oszczędneści musi 
Internat wpaść w deficyt, jeż.li Sejm nie pudwyższy 
mu subwencji, 


Temperatura Termometr — 6° R. Barometr 
762° Idzie w górę. Niepogoda i zimno. Śnieg ciągle 
pada. Rano było 8 stopni zimna. 

Nasze sługi. 

— Cóż, panna Agnieszka znowu odeszla ze służby ? 

— Nawet na nią nie przychodziłam. 

— Dla czegóż to ? 

— (o jabym tam robiła u tej hołoty? Przycho- 
dzę, kochana pani, do zgody, a tu widzę, jak ich 
dwie córki grają na jedrym fortepianie .. 


„Wysoki Sejmie | 

Witając Panów po raz wtóry z tego miej- 
sca wyrazić muszę na samym watępie ubolewanie, 
że w roku przeszłym Sejm galicyjski nie był 
zwożany i nie mógł zatem dopełnić swego zada- 
nia konstytucyjnego, na czem prawidłowy tok 
spraw krajowych nie mało cierpi. 

Wyrażając to ubolewanie, wyrażam zarazem 
i nadzieję, że się to nie powtórzy, i że Sejmy, 
które sturowią część składową konstytucyjnego 
organizmu panstwa, nie mniej istotną i równo- 
rzędną, co roku zwoływane będą. Opieram zaś ię 
nadzieję na przekonaniu że  cesarsko-królewaki 
Regd nie z chęci ubezwładniania Sejmów, osła- 
bienia ich powagi i odjęcia im znaczenia to u- 
czynił, ale z powodu okoliczności, których tu nie 
powtarzam, gdyż są Panom dostatecznie znane. 
Powody te j dnak są już dziś usanięte i mieć 
powieniśmy nadzieję, że Sejm nasz raz jeszcze w 
tym roku zwołany zostanie i będzie mógł w cza- 
sie właściwym uchwalić. budżet na rok przy” 
szły, co dla normalnego spraw toku jest ko- 
niecznem. 

Winienem, rozpoczynając tę sesyę sejmo- 
wą dać tej Wysokiej Izbie choć bardzo pobieżaie 
obraz działalności Wydziału krajowego. 

Z pomiędzy licznych uchwał ubiegłego Sej- 
mu, doniosłe miała znaczenie nowa instrukcya 
dla Wydziału krajoweg» Było rzeczywiście na 
czasie, urząd stosunkowo młody, jakim jest Wy- 
dział krejowy, którego agendy z każdym rokiem 
się mnożyły, a zastęp urzędników niepomiernie 
wzrastał, cokolwiek zreorganizować i w pewne, 
więcej ścisłe formy ująć. 

Tej myśli dał Wysoki S«:jm wyraz, uchwa- 
lając na ostatniej sesy: nową instrukcyę. Zmiany 
w niej zawarte zostały wszystkie w ciągu roku 
przeszłego w Życie wprowadzone powoli i sto- 
pniowo. i 

Najważniej:zą z tych reform było wprowa- 
dzenie starszych urzędników w departamentach i 
zorganizowanie ważniejszych działów administra- 
cyjnych w osobne biura. Biur takich z kierowni- 
kami na czele jest trzy: gminne, drogose i 
szpitalne. 

Zaprzeczyć się nie da, że przez to zarzą- 
dzenie administracya tych trzech niezmiernie 
ważnych działów na sprężystości i jednolitości 
kierunku zyskać musiała. 

W uzupełnieniu tej organizacyi przychodzi 
checnie Wydział krajowy do Wysokiego Sejmu z 
projektami, których celem ostateczne uregulowa- 
nie dwóch bardzo ważnych działów : biura tech- 
nicznego drogowego i służby krajowej meliora- 
cyjnej Pierwsze z tych biur oddawsa już istnie- 
jące, miało dotychczas organizscyą  prowizorycz- 
ną, a reorganizacya jego była już przed kilku la- 
ty przez tylaletniego, a tak zasłużouego kiero- 
rowvika Departamentu drogowego hr. Władysła- 
wa Badeniego zamierzoną, lecz z powodu choro- 
by i śmierci jego nie został ten projekt Wysokie- 
mu Sejmowi prz: dłożony. Biuro melioracyjne, je- 
dna z najmłod:zych kiescyj Wydziału krajowogo, 
funkcyonowało i tunkcyonuje dobrze od swego 
założenis, nie zostało jednak ujęte w organizacyę 
biurową, dziś, kiedy czynności jego coraz bardz ej 
8. rozszerzają, kiedy państwowy fundusz melio- 
racyjny się zwiększył, a sprawa regułacyi wód i 
UiciyWania, ` curon BZETBZ8 zastosowanie i uzna- 
nie w krsju zyskuje, wydało się Wydziałowi kra- 
jowemu na czasie zorganizować je jednolicie, po- 
stawić oficyalnie na jego czele kierownika 
i stworzyć ramę organizacyj, któraby i roz- 
szerzonej w przyszłości akcyi melioracyjaej odpo- 
wiedzieć mogła. 

Kiedy już mowa o organizacyi Wydziału 
krajowego, to wspomnąć mi tu wypada, że w ro- 
ku zeszłym pomnożyły się agendy jego o dwie 
bardzo ważne sprawy: zawiadownictwo funduszem 
indemnizacyjaym i administracya opłat konsum- 
cyjnych krajowych. ~ , 

Pierwsza zawiadywaną jest przeważnie do. 
tyc! czasowemi siłami Wydziału krajowego z nie- 
znacznym dodatkiem sił nowych do tej admini- 
stracyi specyalaie dodanych. Druga zawiadywa- 
ną je:t wyłącznie siłami dotychczas w Wydzia- 
le krajowym pracującemi, a jakkolwiek fundu- 
szowi krajowemu znacznego dochodu przysparza, 
to kosztą administracji tego działu są właściwe 
żadne. ` 
Naostatek przedzłada Wydzi.ł krajowy Wy- 
sokiej Izbie poleconą mu przez Sejm reorganiza- 
cyą Oddziału rachunkowego, która uzupełnia 
szereg reform administracyjnych w łonie samego 
Wydziału. s 

Uważałem za mój obowiązek zdać sprawg 
Panom z tej części czynności Wydziału krajowe- 
go, która dotyczyła ulepszeń w jego wewnętrz- 
nym ustroju dla tego Ż3 o tem w sprawozdaniach 
Wydziału krajowego znajdziecie tylko częściowe 
wzmianki, całości nie obejmujące , a jest to spra- 
wa kraj niezawodnie z bliska obchodząca, która 
Sejm w roku zaprzeszłym bardzo żywo i sku- 
tecznie zajmowała. 

A teraz przechodzę do przedłożeń Wydzia- 
iu krajowego, a naprzód do budż tu. 

Budżet na rok 1892 wykazuje bardzo po- 
ważny deficyt, przewyższający 0 wiele dotych- 
czasowe. Przypatrując Bię jednak bliżej temu bud- 
żetowi, mniej on sig przedstawia. niekorzystnym, 
niżby się nu pierwszy rzut oka wydawać mogło. 
Do charakterystyki jego podnieść trzeba, że za- 
wiera on niedobory zamknięć rachunkowych z lat 
poprzednich; niczem bowiem innem nie są zwro- 
ty funduszom : melioracyjnemu i koszarowemu — 
a zwroty te przenoszą Cyfrę pół miliona. Inne 
podwyższenia rozmaitych rubryk są w przeważ- 
nej części albo rezultatem obowiązujących ustaw, 
jak to ma miejsce przy wydatkach na szkoły i 
na koszta leczenia — aldo sautkiem poprzed- 
nich uchwał tej Wysokiej Izby. Są też i po- 
zycye budżetu, które Wydział sam podnieść wi- 
dział się spowodowanym. 

Sądzę, Że podwyższenia te, jakie Wydział 
krajowy proponuje, nie powinny nikogo dziwić, 
jego bowiem pierwszym obowiązkiem jest czuwać, 
aby instytucye, które ta Wysoka Izba do życia 
powołała, odpowiadały w całej pełni swemu za- 
dauiu, zmiany zaś i ulepszenia z natury rzeczy 
połączone są zwykle z kosztami. — Nie w Wy- 
dziale krajowym, lecz w tym Wysokim Sejmie 
przedewszystkiem tylko regulować można wzrost 
naturalny budżetu krajowego, oraz przyspieszać, 
lub zwalniać tempo jego rozwoju. — Chciałbym, 
by ta Wysoka Izba ztem przeświadczeniem do u- 
chwalania budżetu przystępowała. 

Uszedłszy już Spory kawał drogi, kto wie, 
czy nie jest na czasie badawczem okiem zlustro- 
wać to, co się zrobiło, a zarazem przypatrzeć się 
szczelnie, w jaki sposób to na społeczeństwo i 
na kraj reaguje i jaki stąd skutek został osią- 


Teatr Dz ve czwartek (3go b. m.) o go- 
dzinie siódmej wieczorem z powodu choroby p. War- 
motha zamiast zapowiedzianego „Proroka*, dine kę: 
dą : „Opowieści Hoffmanna", opera fantastyczna w 4 
aktach a 5 obrazach J. Barbier'a. Muzyka J. Offen- 
bacha. — Jntro w piątek po raz dragi: „Na szarym 
końcu“, komedya w czterech aktach Oskara Blumen- 


864 M. 


I. posiedzenie z 3 marca. 


Dziś o godzinie 11 w archikatedrze lwow- 
ekiej zgromadzili się posłowie sejmowi, aby przed 
rozpoczęciem obrad wysłuchać mszy św. i upro- 
sić u Najwyższego błogosławieństwa dla swych 
prac. Mszę św. odprawił ks. kan>nk dr. Len- 
kiewicz. 

Do kościoła przybyli książęta Kościoła ar- 
cybiskupi Morawski i Issakowicz, namiestnik hr. 
Badeni, ubrany w mundur namiestnikowski, mar- 
szałek krojowy Eustachy ke. Sanguszko w pięk- 
nym stroju polskim, członkowie Wydziału krajo 
wego i liczny zastęp posłów ubranych przeważnie 
w stroje narodowe. Posłowie zajęli miejsca w 
presbiteryum — nawę zaś Świątyni zapełniła licz- 
na publiczność. 

Po nabożeństwie udali się p. namiestnik i 
wszyscy posłowie z marszałkiem na czelę do gma- 
chu sejmowego. 

W kilka minut po godzinie 12 zapełniła się 
sala sejmowa. 

Posłowie jawili sig przeważnie w uroczy- 
stych Świetnych strojach narodowych, a dostojnicy 
Kościoła w fioletach. 

Ks. Marszałek zagaił Sejm o godzinie 12 
min. 10, psczem zaprosił na prowizorycznych 


gnięty, a jeśli się ak do przekonania, że ten 
skutek nie jest zupełnie zadawalniający, że może 


dołączyć prośbę, odemnie już pochodzącą, by 
Wyzoka Izba raczyła to oświadczenie moje przy- 


PRZEGLĄD z dnia 4 Marca 1892 


Pozwalam sobie w końcu przedstawić Sza- 
nownym Panom znanego Panom już zresztą ko- 


nie całkiem odpowiada podjętym  usiłowaniom, jąć do wiadomości z tą dobrą wiarą, z jaką je | misarza rządowego, radcę Dworu hrabiego Łosia, 


stwierdzić, jaka jest tego przyczyna | 
Brak tego skutku może powodować czasem | 
jaka wada organiczna pewnej instytucyi, czasem | 
może wina tego leżeć w czem innem, np. w 8po- ' 
łeczeństwie, które z instytucyj korzystać dosta: 
tecznie nie umie Nie dziwiłbym się więc, a na- 
wet pochwalićbym musiał, gdyby ta Wysoka Izba | 


wypowiadam. 


Przechodząc dospraw pojedynczych mam za- 
szczyt przedewaszystkiem złożyć do laski marszał- 
kowskiej dwa przedłożenia rządowe : 

Pierwsze z nich jest ustawa łowiecka, 
którą szan. Panowie już w ręku macie. Potrzeba 
tej ustawy była już kilkakrotnie w tej wys. Izbie 


uderzona wzrostem budżetu postanowiła postępo | podnoszoną i zaznączaną, a to ze stroo rozmai- 


wać jeszcze ostrożniej jak dotąd w powoływaniu 
do życia instytucyj nowych. 

Sejm nasz, który w roku przeszłym skoń- 
czył 30 lat istnienia swojego, zrobił zdaniem mo- 
jem swoje. Czy społeczeństwo zrobiło swoje, 
w tem pytanie. Jakkolwiek i tu postęp pewien 
zazpaczyć można, to jednak nie widzę w łonie 
społeczeństwa tego wysiłku, który jest koniecznym 
do tego, byśmy na własnych nogach stanęli, — 
nie widzę tego zastępu licznego ludzi z inicya- 
tywą śmiało a trzeźwo obrachowaną z energią i 
wytrwałością, których dziś każde społeczeństwo 
posiadać musi, jeśli ma kroczyć naprzód, a na- 
wet istnieć. 

W młodzieży wychodzącej ze szkół naszych, 
nawet fachowych i przemysłowych, mało spostrze- 
gam ochoty do rozpoczęcia samoistnej produkty- 
wnej pracy, dla której jeszcze u nas tak szerokie 
pole się otwiera; więcej za to oglądania się za 
pesadami. 

Toż samo daje się spostrzegać i w przemy 
śle krajowym, który na pomoc krajową. lub pań- 
stwową rachować lubi, a często na braku dziel- 
ności i kierownictwa utyka. Czas jest wielki, by 
sobie społeczeństwo tj. ogół w kraju powiedziało, 
że ani inwestycyami, ami szkołami samemi kraju 
nie podniesiemy, jeśli nie będziemy w stanie wy- 
tworzyć zastępu ludzi przedsiębiorczych, do wszel- 
kiej pracy zdolnych i z inicyatywą i z cha- 
rakterem. i 

Takiego zastępu szkoła sama wytworzyć nie 
potrafi, chyba szkoła życia, a społeczeństwo może 
zmniejszyć wpływy ujemne, jeżeli nie wprost de 
moralizujące — choć i to często bywa — to przy- 
najmniej paraliżujące, które dziś jeszcze na je- 
dnostki częstokroć szkoła wywiera. r 

Chwila jest potemu, by społeczeústwo z 
pewnym wysiłkiem się do pracy ekonomicznej 
wzięło. i jest to rzeczą bardzo wskazaną. x 

Dwa fakta wielkiej wagi, które zaszły W cią 
gu dopiero co upłynionego roku, dają nam otuchę 
lepszej przyszłości, jeżeli z nich korzystać będzie- 
my umieli. Upaństwowienie kolei Karola Ludwika 
daje nam tańsze transporta oraz gwarancję: ŻE z 
konkurencyą obcą pod względem taryf Walczyć 
będziemy mogli, pozwoli ono zapewne rozwinąć 
się znacznie ruchowi lokalnemu i umożliwi powsta- 
nie licznych przedsiębiorstw. 

Drugi fakt — o ile przewidywać możną — 
bezsprzecznie korzystny dla naszego kraju, to 
traktat handlowy z Niemcami. Prawdopodobnie bę- 
dzie mógł kraj nasz przecież znowu eksportawać 
zboże, drzewo i bydło do Szląska i Prus, jak to 
od niepamiętnych czasów miało miejsce, & W sku- 
tek- sztucznych taryf celnych w ostatnich latach 
uniemożliwionem zostało. N 

Jedno z największych podniesień wydatków 
i to tak w budżecie zwyczajnym jak i w nadzwy- 
czajnym, powoduje szkolnictwo. — I tak np. pod 
niósł Wydział dotacyę na stypendya dla kandyda- 
tów nauczycielskich o drugie tyle, tj. do sumy 
60.000 zł, Miejmy nadzieję, że tem podniesieniem 
nietylko osiągnięty będzie choć częściowo cel za- 
radzenia brakowi nowych sił nauczycielskich, ale 
także, iż ta młodzież, którą w kraju tak ważue i 
szczytne czeka zadanie, tą pomocą od moralnych 
chorób ochronioną zostanie, na które rzucona na 
pastwę losu niestety nieraz jest narażoną. Znaj- 
dziecie panowie dalej na waszych pulpitach brzed- 
łożenie, którego celem polepszenie losu Właśnie 
tych nauczycieli, którzy najgorzej materyalńie sto 
ją. Przedkładając te ciężkie ofiary pieniężne wy- 
gokiej Izbie do uchwały, trzymał się Wydział kra- 
jowy tradycyi tej wysokiej Izby, która nigdy nie 
szczędziła ofiar, by szkolnictwo krajowe Da wySs0- 
kości zadania utrzymać, a byt nauczycieli o ile 
możności zabezpieczyć i przynajmniej Znośnym 
uczynić. a 

W sprawie ulepszeń w stosunkach gminnych 
przedkłada Wydział krajowy tylko jednę ustawę 
o policyi ogniowej po wsiach. W sprawozdaniach 
Wydziału krajowego znajdziecie panowie powody, 
dlaczego tylko ta jedna ustawa przedłożoną wam 
jest; nie znaczy to jednak, by Wydział spuszczał 
z oka inne projekta do ustaw. Zbierał on i zbiera 
skrzętnie materyały, które — mam nadzieję — 
posłużą jeszcze do dalszej naprawy naszych sto- 
sunków gminnych. 

(Po rasku) Szanownych panów ruskiej na- 

rodowości witam, jak co roku, w ich języku. 
: Z ław waszych padły pod koniec Sejmu po- 
przedniego słowa wierności dla Kościoła i Monar- 
chy, a uczuć pojednawczych dla drugiej narodo- 
wości, zamieszkującej kraj ten od wieków wspólnie 
z wami. Słowom tym przykiasnąć musiał każdy 
mający na celu dobro kraju. Nie jestto programem 
politycznym, ale to może lepsze od programu po- 
litycznego, jeśli będzie służyło za tło i podstawę 
do akcyi nietylko politycznej, ale także w życiu 
codziennem. Wtenczas te słowa zamienione w czyn 
mogą oddziałać błogo na stosunki krajowe. 

(Po polsku.) Kotoa? na tem moje przemó- 
wienie, upraszam panów, byście — jak zawsze — 
w uczuciu wierności i przywiązania dla uświęconej 
osoby najmiłościwiej panującego nam Monarchy 
wznieśli za mną trzykrotny ok: zyk: „Najjaśniejszy 
Pan, C rarz Franciszek Józef I, niech żyje!“ 


Izba z zapałem powtórzyła trzykrotnie ten 
okrzyk. 

Mowę Marszałka przyjęto oklaskami. 

Następnie zabrał głos J. E. p. Namiestnik 
Kazimierz br. Badeni: 

„Wysoka Izbo. 

Mam zaszczyt powitać Szanownych Panów 
w imieniu rządu, a zanim przystąpię do rzeczo- 
wego przedstawienia spraw, na które uwsgę Sza- 
nownych Panów zwrócić pragnę, pozwo'ę sobie 
powiedzieć kilka słów o rzeczy, która i mnie na 
sercu leży, 

Już książę marszałek raczył napomknąć w 
swem przemówieniu o tak późnem zwołaniu 
Sejmu i o trudnościach i niedcgodnościech, które 
z tego powodu dla gospodarki krejowej wynikły. 
Nie potrzebuję zapewniać, że rząd nie lekceważył 
sobie tych wszystkich poruszonych tu względów i 
dalekim był od zamiaru ukrócania jakichkolwiek 
praw krajowych. 

Tylko bardzo wyjątkowe okoliczności, rad 
któremi się rozwodzić nie potrzebuję, gdyż są 
Wysokiej Izbie aż radto dobrze znane, złożyły 
się na to, iż w tak spóźniorym okresie mam 
zaszczyt szanownych Panów powitać -- mam na- 
dzieję, że tak jak dotąd, tak i w przyszłości 
pozostanie ten fakt wyjątkowym ; proszę wie- 
rzyć, że takie są przynajmniej zamiary Rządu 
i niech mi będzie wolno do tego oświadczenia 


Dom bankowy i kantor wymiany 


tych, tak ze strony tych, którzy prawo polowania 
wykonywują, jak i tych, którzy cierpią z powodu 
szkód przez zwierzynę wyrządzanych. Już sam fakt, 
że przepisy co do szkód datują się jeszcze z wie 
ku przeszłego, przepisy zaś co do wykonywania 
polowania wydane były przed laty mniej więcej 
czterdziestu, już ta okoi czność sama wskazuje do- 
statecznie, że w obec zmienionych w międzyczasie 
stosunków, dążenia ku nowej ustawie są uzasa- 
dnione. Ustawa sama jest wynikiem obrad ludzi 
fachowych, a chociaż jest oparta na ustawach, 
w innych krejach koronnych obowiązujących, sta- 
raliśmy się przecież uwzględnić wszystkie party- 
kularne stosunki naszego kraju. Przy tej spo- 
sobności niech mi będzie wolno zwrócić uwagę 
wys. Izby na okoliczność, że Galicya znajduje się 
pod tym względem już w wyjątkowem położeniu, 
gdyż wszystkie prawie kraje koronne, a mianowi- 
cie i tə, które są najbardziej do naszego zbliżo- 
ne, mają już taką ustawę. 

Druga ustawa traktuje o zatwierdzaniu i za- 
przysiężaniu straży, ustanowionej dla ochrony kul- 
tury krejowej. Obie te ustawy Śmiem polecić ła- 
skawej uwadze wys ' Izby, a księcia Marszałka 
upraszam, by pierwsze czytanie tychże raczył za 
rządzić w dalszym ciągu posiedzenia. 

Z ustew w roku zeszłym przez wysoką Izbę 
uchwalonych nie otrzymała sankcyi ustawa gminna 
dla miast i miazteczek, nieobjętych ustawą z roku 
1889. 

Nie wątpię, że trudności dadzą się usunąć, 
gdyż nie są zasadnicze i zależą bardziej od indy- 
widuslneg» zapatrywania Nie chcę jednak dalej 
wys. Izby tą kwestyą w tej chyili zajmować bo 
Wydział krajowy wswem sprawozdaniu donosi, že 
nie ma zamiaru wystąpić z ponown;m projektem 
tej ustawy w bieżącej gesyi sejmowej; będzie 
zatem czas omawiać tę kwestyę, kiedy się stanie 
rzeczywistą. a . A 

Nie otrzymała również sankcyi ustawa, uzu- 
pełniająca postanowienia ustawy z roku 1874, o 
zakładaniu i wewnętrznem urządzaniu ksiąg hipo- 
tecznych. Sądzę, że co do tej ustawy, raczy wys. 
Izba uznać podniesione przez rząd zarzuty za 
słuszne, a już i Wydział krajowy przedkładając 
ponowne sprawozdanie, uwzględnił je. 

W sprawach wychowania publicznego, po- 
zwalam sobie zwrócić uwagę szanownych Panów 
na obydwa sprawozdania Rady szkolnej krajowej, 
które już w gwych rękach macie, a mianowicie, 
tak o szkołach średnich, jak i o szkołach ludo- 
wych, za ubiegłe lata szkolne. 

Prócz wszystkich szczegółów statystycznych, 
jest w obydwóch wstępuch jasno zaznaczony kie- 
runek, w którym Rada szkolna krajowa prowadzi 
sprawy szkolnictwa, pracuje i postępować usiłuje. 
Są tam i wszystkie ujemne i słabsze strony 
szczerze i otwarcie wypowiedziane. gdyż Radzie 
szkolnej zależy na tem, by wys. Izba miała jak 
najdokładniejszy obraz warunków i potrzeb na- 
szego szkolnictwa. 

W dziale szkół Średnich mamy do zazna- 
czenia założenie trzech nowych gimnazyów, zktó- 
rych gimnazya we Lwowie i w Podgórzu wejdą 
w życie z początkiem przyszł”go roku szkolnego, 
gimnazyum w Buczaczu zaś w roku 1893, jeżeli 
tylko gmina wykończy na czas nowy budynek. 
Pan Minister cświaty raczył także ustanowić cały 
szereg nowych posad nauczycielskich, tak, że 
skargi młodych ludzi, wstępujących do tego 
zawodu, ustać powinny. 

Co do szkolnictwa ludowego, najważniejszą 
jest sprawa stabilizacyj inspektorów okręgowych, 
która dzięki ioicyatywie Koła Polskiego i życzli- 
wemu poparciu p. Ministra oświaty weszła na to- 
ry rokujące urzeczywistnienie tej dawno odczutej 
potrzeby. Również i nowe Semnaryum nauczy 
cielskie w Samborze powstanie od przyszłego ro- 
ku szkolnego, a co do drugiego, w Krośnie, są 
pertraktacye w toku. 

Brak nauczycieli coraz bardziej czuć się da- 
je i dla tego Rada szkolna zmuszoną była pow- 
strzymać nieco organizowanie szkół nowych w na- 
dziei, że nowe Seminarya, powiększenie liczby 
stypendyów dla kandydatów nauczycielskich i dro- 
bne polepszenie bytu nauczycielskiego, podnosząc 
minimum płacy z 200 na 250 zł. zdołają przy 
sporzyć krajowi nowych sił nauczycielskich. Zale- 
ży od wysokiej Izby, czy raczy te, mojem zdaniem, 
słuszne wnioski uwzględnić a obowiązkiem moim 
jest, wypowiedzieć z tego miejsca, że bez tego co 
najmniej zastój nastąpić musi. 

Budżet państwowy na r. 1892 wykazuje zna- 
czny wzrost przy wydatkach na szkoły przemysło- 
we w Galicyi a Pan Minister raczył uwzględnić 
wszystkie wnioski komisyi przemysłowej w tej mie- 
rze postawione. 

Ruch pod tym względem w kraju się wzma- 
ga, CO uważam z wielu względów za objaw po- 
cieszający. 

Jeżeli w końcu dodam, że R:da Szkolna 
krajowa zajmuje się żywo w tej chwili planami 
naukowemi dla szkół ludowych, niemniej poprawa 
książek tak polskich jak i ruskich, szególniej dla 
szkół średnich, nie pozostaje mi jak prosić wys. 
Izbę, aby idąc za zeszłoroczną praktyką, raczyła 
sprawozdania te przekazać komisyi szkolnej. Są- 
dzę, że rady, wskazówki, uwagi i wnioski w spra- 
wach szkolnictwa naszego, które tą drogą będą się 
dostawać przed wys. Izbę, zapewnią najlepiej trwa- 
ły kierunek i dojrzałe przygotowanie spraw szkol- 
nych. £ . 

Sprawa propinacyjna postępuje normalnie; 
pozostaje nam do wypłacenia z kapitałów wyna- 
grodzenia około 1,200.000 sł. w gotówce i 1,800.000 
zł. w obligacyach winkulowanych. Czynsze dzier- 
żawne wpływają dobrze. Z ubiegłych dwóch lat 
pozostało około 10.000 zł. zaległości, co wobec 
czynszów wynoszących blisko 7 milionów za dwa 
lata, nazwać muszę stosunkiem korzystnym. Rok 
bieżący jest ważnym dla przyszłości funduszu pro- 
pinacyjnego, z końcem roku bowiem kończą się 
kontrakta początkowo na lat trzy zawarte, a któ- 
re stanowią mniej więcej jedna trzecią część ca- 
łej sumy czynszów dzierżawnych. Dyrekcyą poro- 
biła zawczasu przygotowania, by licytacye odbyły 
się przeważnie w pierwszej połowie roku i konku- 
rencya była jak najszersza. A 

Przedstawiwszy w ten sposób sprawy, o których 
zdawało mi się, że wspomnieć należy sądzę, iż 
wys. Izba znajdzie w przemówieniu księcia Mar- 
szałka i moich wywodach wszystko mniej więcej, 
co Szanownych Panów zająć w tej Sesyi może, 
i kończę prośbą, by wys. Izba jak dotąd, tak i 
w tej sesyi, na moje gorące i zupełne poparcie 
w swych pracach i obradach rachować zechciała. 


i polecam go łaskawym względom wys. Izby.“ 


* = 

Następnie zabrał głos raz jeszcze p Mar- 
szałek: 

„Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go, sądzę, że dam wyraz uczuciom jednomyślnym 
tej Wysokiej Izby, jeśli tu z tego miejsca wspo- 
mnę o bolesnych stratach, jakie w ostatnich cza- 
sach poniósł najmiłościwiej nam panujący dom 
cesarski, Wydział krajowy złożył w swoim cza- 
sie, gdzie należy, wyrazy współczucia. Obecnie 
upraszam Wysoką Izbę, by raczyła przez po- 
wstanie upoważnić Prezydyum do złożenia u 
stóp Tronu w imieniu zebranego Sejmu wyrazów 
kondolencyi.* i 

W dalszym ciągu swojego przemówienia 
wspomniał p. Marszałek o zmarłych w czasie 
przerwy sejmowej posłach : x, biskupie Stupnic- 
kim, Władysławie br. Wolańskim, Czesławie hr. 
Lasockim i Apolisarym  Horwacie, podnesząc ich 
prace i zasługi dla kraju. 

Izba przez powstanie uczciła ich pamięć. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Poszczególne przedłożenia Wydziału krajo- 
wego odesłano do właściwych komisyj sejmo- 
wych, które wybrać uchwalono na następnem po- 
siedzeniu. - 

Tylko przy pierwszem czytaniu sprawozda- 
nia z czynności Wydziału krajowego wywiązała się 
małą dyskusya 

P. Trzecieski wykazał, że pomiędzy 
uchwałami komisyj: budżetowej i adainistracyj- 
nej w sprawach sanitarnych były pewne sprzecz- 
ności w latach przeszłych, i jeżeli zaaczniejszej 
kolizyi nie było, to zapobiegło temu częste porozu- 
wiewanie się obu komisy) Dla uchylenia trudno- 
ści, wniósł mówca odesłanie sprawozdania z czyn- 
ności De». V. do komisyi budżetowej. 

P. Czyżewicz przemawiał za utrzymaniem 
komisyj sasitarnej, do której wypadałoby odsyłać 
sprawy zdrowotne. 

Gdy się p. Trzecieski zgodził na wniosek 
p. Czyżewicza, uchwalono wybór komisyi sanitar- 
nej i odesłano do niej sprawozdanie z czynności 
departamentu sanitarnego 

Następnie przydzielono tej komisyi jeszcze 
kilka innych przedmiotów. 

Na wniosek członka Wydziału p. Were- 
szczyńskiego uchwalono, iż sprawozdanie i 
przedłożenia Wydziału krajowego, odnoszące się 
do administrac;jnego zakresu działania Repre- 
zentacyi krajowej i będące mniejszej wagi, będą 
przez Sejm załatwiane bez poprzedniego druko 
wania tych sprawozdań. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zażądał 
p. Kramarczyk, ażeby Sejm przyznał nau- 
czycielom szkół ludowych dodatek drożyźniany do 
płac w wysokości 20°% tudzież, ażeby komisya 
szkolna wypracowała projekt mający na celu po- 
lepszenie bytu nauczycieli szkół ludowych. 

Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytuje złożony 
już poprzednio do laski marszałkowski:j wniosek 
pp. Zollai Madeyskiego z wnioskiem na 
zmianę ustaw szkolnych w tym kierunku, by naj- 
niższą płaca nauczycieli wycosiła 300 złr., by u- 
chylono ogreniczenia co do pięcicleci, i by za 
nadobowiązkowe godziny przyznawano wynagro- 
dzenie w wysokości 1%, zamiast jak dotąd */4%/, 
płacy miesięcznej. 

P. Asnyk złożył wniosek, który się do- 
maga również podwyższemia płac nauczycielskich 
tak, by najniższą płacą była kwota 300 wzglę- 
dnie 400 zł., przyznania Bauczyvielom w miastecz- 
kach i miastach dodatków na pomieszkania w wy- 
sokości 10 pret. od płac i kilku zmian w usta- 
wie szkolnej, które mają ńa celu polepszenie doli 
nauczycieli ludowych. 

P. Kowalski wniósł podwyższenie płac 
nauczycielskich o 50 zł. rocznie o ile dotychcza- 
sowa płaca nie przekracza 300 zł 

P. Sawczak złożył wniosek domagający się 
założenia w Czortkowie, Buczaczu, albo Kołomyi 
gimuazyum z ruskim językiem wykładowym. 

P. Gross złożył do laski marszałkowskiej 
wniosek, z rezolucyą do rządu, w której Sejm 
wyraża ubolewanie, że nie był zwołany w roku 
1891, oświadcza przekonanie, że będzie jeszcze 
raz zwołanym w ciągu r. 1892 i wzywa rząd, 
aby na przyszłość starał się o to, by Sejm był 
zwoływany co roku w porze właściwej, na Czas 
dostateczny do wykonywania wszelkich czynności, 
do których koustytucyjnie jest powołany. 

Wniosek zawiera nadto rezolucyę do Wy- 
działu krsjowego, ahy nad wykonaniem powyż- 
szych uchwał czuwał i ewentualnie czynił po- 
trzebne kroki. 

Ponieważ p. Kramarczyk postawił wniosek 
swój juko nagły, otworzył p. Marszałek rozprawę 
nad nagłością. 

Stanisław hr. Badeni oświadczył się prze- 
ciw -nagłości wniosku p. Kramarczyka i za trakto- 
waniem go regulaminowo. Tak też uchwalono. 

Na tem posiedzenie zakończono o godz. lej 
min. 45. , 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o 
godzinie 1lej rano. Na porządku dziennym dalsze 
przedłożenia Wydziału krajowego i wybór komisyj 
seimowych. 


Rozmaitości. 


— Zapasy oratorskie. Wsrystkie angielskie i ame- 
rykańskie szkoły wyższe, akademie i naiweraytety po- 
siadają towarzystwa wioślarzy, cyklistów, atletów i 
wiele innych stowarzyszeń, ubiegających się o palmę 
pierwszeństwa w zręczności lub sile. Obecnie dwie 
najzuakomitsze akademie w 5 anach Zjednoczonych 
dały początek nowemu kierankowi w zdobywaniu dy- 
plomów uzpacia. Reprezentanci akademii w Yale i 
Harward organiznją konkars oratorski, w którym po- 
pis wymowy zastąpi dotychczasowe zapasy muska- 
lacne. Pierwszy popis między siłari tych dwóch ska- 
demij ma się odbyć w tych dniach, w mieśsie Cam 
bridge drrgi w miesiącu kwietniu odbędzie się w mie- 
ście New Hnven. Temat do pierwszej ustnej konkur- 
sowej rozprawy jest wybrany: „Czy młody człowiek, 
głosujący po rax pierwszy w roku 1892, powinien 
głosować z partyą republikańską?" Temat ząś dla 
konkursu drogiego będzie zadecydowanym podczas sja- 
zdu w Cambridge. ; 

— Nezwykłe przestępstwo. Slusarz L. w Rix- 
dorfie z oryginalnej przyczyny dostał się do aresztu. 
Na jakiemś zgromadzeniu wyborczem L. zabierał 
głos, jako członek stronnictwa opozycyjnego. Że zaś 
wszyscy mówcy mniejszej miary zwykli rozpoczynać 
oracyę od Adama i Ewy, więc też 1 L. sięgnął po 
argumenta bardzo daleko i zaczął zarzucać niemo- 
ralność Karolowi Wielkiemu. Niepodobało się to ko- 
misarzowi policyjnemu, obecnemu na zebranin, pole- 
cił też mówcę sprowadzić z mównicy i odstawić do 
aresztu za — obrazę Karola Wielkiego. Na szczęście 
wyższe władze policyjne względniej obeszły się ze 
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Ślusarzem, ten bowiem po półgodziniej nieobecności; F, Wolski z Brzeżan. W. Wito ławski z Wygady. T 


powrócił na zebranie i dokończył przemówienia, 
na,eżonego wspomnieniami o Karola Wielkim i jego 
niemoralności, 


Literatura i Sztuka. 


* „Mały światek". Nr. 8 tego czasopisma dla 
dzieci i młodzieży wyszedł dnia 1 marca i zawiera: 
W piętnastym wieku, powieść historyczna przes Mie- 
czyslawę Śleczkowską (c. d.); Rodzina karzełków 
(c. d.); Chleba naszego, wierszyk Andy ; Zakład sie- 
rót im. Stan. Jachowicza; Podróż na łyżwach; sa- 
bawy towarzyskie; zagadki; rozwiązania zagadek ; 
składka na obiady dla głodnych dzieci; korespon- 
dencye redakcyi. W dodatku „Baz rodziny“, Numer 
ten zdobi piękna rycina, przedatawiająca zakład sie- 
rót im Jachowicza w Warszawie. 


Część ekonomiczna, 


$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 20-go do 27-go lutego 1832 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 10:70—11'05, żyto 9.35 do 
960, jęczmień browarny 7 ——T'25, pastewny 
6.15— 6.75, owies 7.15—7.55, hreczka 9.25—9.75, 
kukurudza zeszłor. 7.00—7.25, nowa 6.50—7*25, 
groch do gotowania 850—11.—, pastewny 6.50 
do 825, fasola 6:75—7.25, bobik 6.50 do 7.25, 
wyka 525-—6.50. koniczyna 50.— do 75.—, anyż 
rosyjski 30.— do 31 —, anyż płaski 32,— do 33.—, 
kminek 19.— do 20.—, rzepak zimowy 11.00 do 
12:00, letni — — do —-.—, Inianka 8.50 do 8.75, 
nasienie lniane 10.— do 10:50, chmiel —.00—00, 
nafta zwykła 14.25—15.25, salonowa 16.50 — 17.50. 
Spirytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany, 
z podatkiem konsumcyjnym 54.65—54 90. 


$ Wiedeń 1 marca. Przy dzisiejszem c'ągnieniu 
losów państwowych z r. 1864 wylosowano następu- 
jące serye: 73, 158, 396, 413, 460, 651, 987, 1408, 
1676, 1716, 1779, 2032, 2058, 2109, 2140, 2147, 
258i, 2586, 2605, 2997, 3200, 3369, 3466, 3526, 
3702, 3748, 3929. 

Główna wygrana padła na nr, 42 ser. 2032, 
Dalej wygrały: 20.000 zł. numer 63 ser. 1716; 
10.000 zł nr. 68 ser. 1716; po 5.000 zł. nr, 17 
ser. 1403 i nr. 52 ser. 3466; po 2.000 sł. nr. 89 
ser. 158 i nr. 74 ser. 3929: po 1000 zł. nr. 23 
ser. 2032, nr. 40 ser. 2109 i nr. 88 ser. 2109. 


Telegramy „Przeglądu“. 


„. Wiedeń 3 marca. (pryw.). W stanie zdrowia 
ministra wojny, jen. Bauera, nastąpił zwrot ku 
lepszemu. 

W sferach sądowych utrzymują, że morder- 
czyni dziewcząt, Rozalia Schneidrowa, zostanie o 
tyle ułaskawioną, iż kara śmierci zmienioną bę- 
dzie na dożywotnie więzienie, a jej męża, Fran- 
ciszka Schneidra, powieszą na początku przyszłego 
tygodnia, jeżeli dzisiaj nastąpi nominacya nowe- 
go kata. 

Petersburg 3 marca (pryw.) Z rozporządze 
nia ministerstwa oświaty, otwarte zostanie na po- 
łudniowym brzegu Krymu, mianowicie w Jałcie, 
mającej przecudny klimat, gimnazyum dla mło- 
dzieży zdradzającej skłonność do suchot i potrze- 
bującej przeto klimatycznej kuracyi. 

Według wykazów urzędowych, wyemigrowało 
w zeszłym roku z Rosyi do Ameryki 52.022 osób, 
z Królestwa Polskiego 27.400 osób, a z Finlandyt 
4.030 osób. 


Ateny 3 marca. Zapewniają tu, iż rada mi- 
nistrów postanowiła uzupełnić gabinet nowemi 
siłami, oraz po upływie jednego miesiąca przedło- 
żyć izbie nowy budżet, opracowany z pomocą 
króla, a wykazujący bardzo znaczne oszczędności. 
Gdyby izba budżetu tego nie przyjęła, wówczas 
rada ministrów zażąda rozwiązania parlamentu. 

Paryż 3 marca. Przygotowane dla izby 
oświadczenie nowego gabinetu zawezwie wszyst- 
kich republikanów do zgody i wspólnego działa 
nia, oświadczy się za utrzymaniem konkordatu, 
rozwojem armii i silnem stanowiskiem dyplomacyi 
francuskiej, która zdobyła dla Francyi sojusze. 
Środki te są najlepszą drogą do utrzymania po- 
koju, który teraźoiejszemu gabinetowi jest tak 
samo drogim, jak był dla poprzedniego. 


Wiedeń 3 marca. Cesarz wyjechał wczoraj 
wieczorem de Budapesztu. 

Konstantynopol 3 marca. Rząd turecki wy- 
znaczył nagrodę od 100 do 500 funtów temu, kto 
da wskazówki, po których możnaby było odszu- 
kać mordercę, lub też go schwyta 1 władzy dorę- 
czy. Wysokość nagrody odpowiadać będzie stop- 
niowi usług oddanych władzy (500 luntów=5000 zł.) 

Belgrad 3 marca. Skupczyna, podczas dru» 
giego czytania budżetu, nie przyjęła wniosku Ka- 
ticz, popartego przez 35 deputowanych, aby w bu- 
dżecie skreślić rubrykę: pensye. W czasie roz- 
praw nad tym wnioskiem rzekł Katicz: „źli mini- 
strowie tworzą złe rządy.“ Z powodu, iż Katicz 
zajął otwarcie wrogie rządowi stanowisko, zdaje 
się, iż rozprawy nad budżetem będą bardzo burz- 
liwe. Obiegają tu pogłoski, za których prawdzi- 
wość atoli ręczyć nie można, iż wkrótce nastąpi 
tu przesilenie gabinetowe, i że utworzenie nowego 
gabinetu poruczonem będzie Sawie Gruiczowi i 
Wuiczowi. 


Wiedeń 3 marca. Wiener Zeitung ogłasza 
sankcyonowaną ustawę o zasiłkach dla okolic na- 
wiedzonych głodem. 

Wiedeń 3 marca. Wedle wykazu banku 
austro węgierskiego wynosił z dniem 29 lutego 
b. r. stan obiegu banknotów 402,471 000, a więc 
zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
21 lutego b. r. o 2,977.000. Równocześnie wyno- 
sił zapas kruszcowy banku 246,478.000, zwięk- 
szył się przeto o 45000. Portfel zawierał 
133,773.000, zmniejszył się przeto o 1,314.000. 
Lombard zawierał 25,277.000, przeto zwiększył 
się o 909.000. Wolna od podatku rezerwa bank- 
notów wynosiła 52,182.000, zmniejszyła się przeto 
o 2,362.000. 


TEO z OO c zz W RE) 
| m eeaeee 
Przyjechali do Lwowa. 


dnia 3 marca 1892. r 

HOTEL ŻORŻA. St hr. Tarnowski z Kra- 
kowa JE hr Tarnowski z Dsikows. E. Zagórski 
z Kołodsitjówki. JE. br. Kosiebrodzki z Chlebowca. 
O. Schnell z Firlejówki. M. Lenartowicz z Kołomyi. 
M. Mazaraki z Strutyna. St. Jędrzejowicz z Ja- 
sionki A. Cieński z Ludwipola. Wł. Postraski x 
Wojniłowa. Wł. Ustrsycki s Czelatyc. 

HOTEL FRANCUSKI. K. Zaremba z Ada- 
mówki. W. Gnoiń3ki z Krasnego, J, Jarontowski 
z Załanowa, H. Goldlust z Krakowa. W. Barstin 
s Podwołoczysk. S. Ranitz z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. J. Lenicki ze Sshodnicy. 


Osuchowski z Płotyczy. H. Filipkowski ze Stanisławo” 
wa. J. Weigl z Żarnisk. Stanek z Wisienki. T. Wy” 
socki z Uwina. W. Szwelig « Sambora. W. Kowalsk: 
z Żórawna. Wł. Czajkowski z Żyrawy. B. Czaj- 
kowski z Kowalówki Wł. Kumpiicz z Wlichatówki. 
JE. hr. Lubieński z Królestwa polskiego. J. Bartl 
S stolzer z Wiednia. 

W p" |_|. Oc ooo 


Nadesłane. 


SWO. | O. a E PNA AD |. DRE DN O 
Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. zlemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, ebll- 


gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losować „Nadzięja”! Pre- 
ca roczna sir. 1'70. Na prowincji złr. 1'90. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta | mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziannym. 
Zlecenia g prowincji wykonuje niezwiocznie 
baz doliczenia prowizji. 

| Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w Swiecie to- 
walzystws ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“, Bok założenia 1842. , 2763 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 3 marca godz 1 min. 35 


Akcje kred. 308.25 Weg. kolej pół. 
Alpiny 61:80 wschodn. 200:— 
Kredyty wgg. 34150 Wiedeńskie losy 
Angloba zki 155 50 kom 153.50 
Uniony 235 75 Akcje tyton. 16350 
Ladwiki 212.— Gal. obl. indem. 10475 
Nordbany 285:— Elbethale 228 50 
Lombardy 85 *— Linderhanki 204-60 
Losy tureckie 3875 Renta zł. węg. 107:45 
Btaatsbahny 284 25 Bankyereiny  112— 
Czerzjowieckie 24650 Renta węg. p. 102:— 
Rabie 1:17:75 


Usposobienie osłabione. 


Lwów. Z Izby handlowej 3 marca 1892. 
1. Akcje za eztukę. 


beu kupony 
bez dywidendy. 
Kslej pe Kar. Lud 200 zł. w. a. 310 — 
„ |wow-czer-jass. 200 zł w. m. 245 — 
Banku hip. galic. 200 sł. w. e. $19 — 


plscą żądają 


„ kredyt. galic. 260 zł. w. a. — — 216 
Lisiy zastawne za 100 7d. 
Banku hip. galic. 5°/e 40 „ 100 45 101 15 
Banku hip. galic. 50/, z 10%, pr 107 50 10% 20 
Baska nip 4'/40/, Wa. loB. w 50 lat. 98 30 99 — 
Banku krajowego 4'/,/, wa. 98 50 99 20 
Tow. kred. galic. 4°%  „ nieokr. 96 80 97 50 
aj e PA = s 41%, 95 10 958 
» >  . 4), ,,52L 99 40 100 10 
s s s 4 a a DA „ 94 70 95 ś0 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Z. G. kr. wł. (daw. 6"/,) Że likw. 6 — 8 — 
a as » (daw.5/o) 27/6 a» 53 — 56 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. 5 pro. © k. 104 50 105 20 
Galic. fund. propinacyjnego 4*%/,, 93 30 94 — 
Bukow. fund. propin. 507, w. s. 100 50 101 20 
Kom. banku kraj. 5pre.wa. I em. 100 — 100 76 
Pożyczka kraj.z r. 18786pr. w.a. 104 50 — — 

A „ a 1883 ihh 37 50 98 20 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa . 2050 22 50 
a  Btanisławowa . 29 — 31 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5.53 5.63 
Napcleondor . . . 9.32 942 
Półimperjał rosyjski . 950 —— 
Rubel rosyjski srebrny „ 1.24 1.34 
s © papierowy „ 1.16, L-18: 
100 marek niemieckich 57.65 58 20 


Pociągi kolejowe 
Podłag zegara lwowskiego (Od 1 październiku 1891.) 


M R 
Do Lwowa przychodzą : ŻE F 
Z Krakowa . . : : : : ! 4:08) 8:50|__9'28 
Z Podwołoczysk 2:30) 780 


Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-05 701 
Z Bukaresetu, Jass, Suczawy, ZĘ) 
Czerniowiec, Hasiatynz i Bta- 
nisławowi 


Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisła a 1 Stryja at 
Btanisławowa I Ha 


Mankacze, Lawocznego? Stryja 
7 Panstu, owego 
Ch Hasiatyna, 

SKM wawa | Munkarna . 


Do Fodwołoczysk ei R 
Do Zimnejwody-Radna . . . 
Do Suczawy, niowiec, Siw- 
Beda R MOSM 
Do Btanisławowa, Czerniowiec, 
Jas i Bukaresztu . . . . 
Do Stanisławowa i Kołomyi . 
Do ja, Lawocznego, Munka- 
eai Budapesztu, Stanisła- 
wowa | Huriatyna . . . 


| Uwaga: Godziny podkreślone linijką, oznaczają pore 
nocną od godzimy 6 wieczór do 6 mia 59 rano. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta, losy i monety pod najkorzystniejszymi 
warunkami. PROMES Y na 3%, losy austr. Zakładu kredytowego 
uiemskiego na ciągnienie 15 b, m. sprzedaja po tylko 1 złr. i 50 ct. stempel. 


40) 
Przy zamkniętych drzwiach 
POWIEŚĆ 


Anne ITatarzyrę Green. 


Przetłomaczyła z angielskiego p. Eugenia Żmijewska, 


(Ciąg dalszy), 


— Doktor Molesworth jest człowiekiem silnego 
charakteru. Postanowiwszy zataić tę sprawę, nie 
zechce złamać danego sobie słowa. 

— Nie wie jeszcze, że żona moja zeznała o 
Śmierci tej dziewczyny w jej pokoju. 

— Czy zamierzasz mu pan to powiedzieć? 
Nieinaczej. 

I sądzisz pan, że mu to rozwiąże język? 
— Tak. 

Jestem innego zdania Ludzie tego pokroju 
mają odrębne pojęcia o honorze. Jeśli postanowił 
sobie ocalić pańską żonę, choćby kosztem własne- 
go życia, nie dość mu będzie dowiedzieć się, że 
poczyniła częściowe zeznania, aby czuć się zwol- 
nionym z przyjętego na siebie obowiązku. 

— Wierzaj mi pan, potrafię go skłonić do wy- 
jawienia całej prawdy. 

Inspektor spojrzał na niego. z sympatyą. 

— Przykro mi bardzo — rzekł — iż rozwieję 
te pańskie nadzicje, lecz zmuszony jestem panu 
powiedzieć, że od paru dni doktor Molesworth 
gdzieś znikł i nie możemy go znaleść. 

Zmikł ? 

— Tak, dotychczas dzienniki nie pisały jeszcze 
o tem, tem niemniej jednak jest to prawdą. Nie 
ma go w domu, nie widziano go w szpitalu. Nie 
wiemy, czy odebrał sobie życie, czy też poprestu 
uciekł; to tylko jest nam wiadomem, że pewnej 
nocy, gdy policya miała nad nim oko, znikł bez 
śladu i że dotychczas, pomimo usilnych starań, 
nie zdołaliśmy go odszukać. 


PRZEGLĄD z dnia 4 marca 1892. 


— Czy porądzasz go pan o współudział w ten |śli mi pan udzielisz ma to pozwolenia, pewien 


morderstwie ? 

Było to powiedziane tak oschłym tonem, że 
Cameron oprzytomniał odrazu. Zrozumiał, że 
przypuszczenie, wyrażone przed chwilą, było bez- 
podstawnem. = - - 

Gdyby nawet stwierdzono, iż Mildred Farley 
wyzionęła ducha po zjawieniu- się Moleswortha w 
domu państwa Grętorex, nie było żadnego po- 
wodu, aby doktor mógł sobie życzyć Śmierci 
dziewczyny. której jedyną winą było, iż stała na 
dradze Eugenii i przeszkadzała jej do odzyskania 
dawnego jej stanowiska. 

Nie, diktor nie miał ż.dnego interesu w tem 
morderstwie. A jedn.k tę jego nagłą ucieczkę 
możoa było tłómaczyć tylko obawą. ;Obawg — 
czego? Zagadkę tę Came:on musiał rozwiązać. 


— Panie iuspektorze ! — odezwał się po chwili. 
— Juliusz Molesworth jest w posiadaniu taje- 
mnicy. Gdyby nie to, wszak nie opuszczałby m'a- 
sta w chwili, gdy obecność jego jest tu potrze 
bna. Opowiedz mi pan bliższe szczegóły jego 
zniknięcia. 

— Są bardzo nieliczne. Pewaezo wieczoru wy- 
jechał swoim faetonem, jak zwykle, do jakie Ś pa- 
cyentki i nie powrócił wcale. W domu tym były 
dwa wejścia. Musiał natychmiast udać się inną 
drogą, gdyż kobieta, którą leczył, zeznała, iż nie 
odwiedzał j j wcale w owym dniu. Nikt z licz- 
pjch lokatorów tego domu nie spotkał go też na 
schodach. 

'— A faeton? 

— Stał przeł drzwiami, aż dopóki nie zwró- 
ciło to uwagi policyanta. Odlmiózł on powóz do 
najbliższego cyrkułu. 

— Wszys'k)» to świadczy o wielkim pośpiechu 
uciekającego. 

— Niewątpliwie. 

— Gdzież był chłopiec stajenny, któcy towa- 
rzyszy zazwyczaj Moleswor howi? 

— Doktor mie wziął go ze sobą tym razem. 
W dniu poprzedzającym podniósł on z banku cały 
swój kapitał, co utwierdza mnie w przeświadcze= 


— Znikł? Juliusz Molesworth uciekł! A więc | niu o wieczcze. 


widocznie jest winnym? 


— O tak, uciekl! Nie ma wątpliwości, lecz je- 


POZA NR 


Drobne ogioszenia 
po 2 eemty od wyrazn. 


W celu rychłe] obsługi moich 
Szenownych Odbiorców powiększy- 
łem mój zakład artystyczno litogra- 
ficzny i sprowadziłem jeszcze jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyi, jetem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmuje zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry- 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obl:czenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład arty- 
styczno litograficzny we Lwowie, 
'przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety 
począwszy od 1 zł. 50 ct. «a 
100 sztuk. 2738 


„$yrjusz*. Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Artura Kośocickiego. 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 2683 


2916 l | 
- Doświadczuuy psdzgog, grunto- 


wnie władający językiem niemiec- 
kim, p'szukuja lekcyj w miejscu. 


ogniotrwałe nowe i uży- 

wane poleca najtaniej 

Kiste", Lwów, Halicka 
$5 (Główna trafika), 


Na miesiac Marzec II 
Księgarnia katolicka | 
Dra Władysława Miłkowskiego) 


"r Krakowie. i 
polera: 
Hołubowice. O T. J. 
św. Józefa. Cena IQ ct. 

Miesiąc św. Józefa, czyli sposób 
uczczenią Obiubieńca Najśw. M. P. Cena 10 ct. 

Nzbożeństwo do św. Józefa, 
siedmiu niedziel, zwane z odpustem zupeł- 
nym. Cena IS ct. 

Nadzieja w św. Józefie, Nabo- 
żeństwo zawierające w sobie: zeptennę czyli 
7-dniowe rozmyślania itd. Cena 20 ct. 

WKowenna do św. Józefa (najdo- 
kładniejsza). Cena 20 ct. A 

Olszewski W. Ke. (Chwalmy Józefa 
świętego, czyli krótkie mabożeństwo do św. 
Józefa. Cena 30 ct. 

Prokop 0. Kapucyn, Nabożeństwo 
do św. Józefa z ròżnych pobażnych ćwi 
czeń na część Jego ułożone. Cena 25 ct. 

Prokop 0. Kapucyn, Św. Józef. 
Szczegóły Jego życia; uwagi o wielkiej 
Jego godności; zacheta do szczególnej w 
Jego pośrednictwo ufności. Cena 45 ct. 

Rohner U. 


Nowenna do 


2916 


św. Józefa z wieloma drzeworytami i 8ma całości 


bnej oprawie zł*. 8 ct. 10. 
Ulanecki ks. 
Józefa (na cały marzec). Cena 75 et. 
Zdzarska Józefa. 


stwa ku wyłącznej czci św. Józefa. Cenajwlany  duufroatowy ) 50 
70 ct. pola morgów 7 ze Źr*dłami; piaskowniaj 
— Bliższa wiadomość od 
Józefa na kartonie, z,2 do 8 po południu pod l. or. 69, ulica 
Zielona u "awek be 


Nadto: bardzo piekne obrazki, foto-i kamieniołom. 


grafio Św. 
modlitewką polską. Cena 415 ct., tuzin 
I zł. 50 ct. 2810 5—6 


Dzwonki elektryczne 


Baterye elektryczne 


dla stałego i indukcyjnego prą- 

du najlepszej konstrukcyi dla 

celów lekarskich utrzymuje na 
składzie i wykonuje 


Zakład galwaniczny 


Henryk Rosenbusch 
Lwów, ul. Kopernika 16. 


Do „sprzedania 


Benedyktyn. Żywotjwe Lwowie na przedmieściu zabudowa- £ 
Bogarodzicy Panny Maryi i Jej Oblubieńca nem, l; głównej drodze w części lub, 

wie realmońnf, obok siebie 
rycinami kolorowemi. Cena 6 złr. w ozdo położone, a składająca się: z domu par- 
terowego o 4 pokojach, kuchni, z poko: 
Nabożeństwo do św.jem strychowym i piwnicami; z oficyny) $4 
(szynk). dwu stajen murowanych i innych, (X 
grant  btdo-| gl 


Zbiór nabożeń- budynków gospodarskich ; 
około 500 sażni; 


Bliższej wiadomości udzieli Biuro 
dzienników. 2—5 


Ceniralne Pwe, Sre 


wunków dla 
prowincyi Lwów, Kopernika l: 
2824 


Leśniczy z niż:zym egzaminem 
pańsiwowym i  kilkunastoletnią 
praktyką, posznku e posady Zaraz 
iab od 1 kwietnia b. r. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod adresem 
„R. G. B.* post rest. Krechów. 

2305 2—3 


Komitet wystawy przemysłu 
budowlanego qodaje do wiądo- 
mości, że w sprawach tyczących 
się wystawy, niożna zasiągnąć wy- 
jaśnień co dzień w urządzonym 
specyalnie biurze wystawy, w lo- 
kalu Towarzystwa Pohtechniczne- 
go, Rynek l. 30, I piątro, w cza- 
sie od 6 do &mej godziny wi:czo- 
rem; w Niedziele i swięta od lu 
do 12tej przed południem. 


Silną lokacyę papierów q leca 
Biuro Wgo Auwokata 5, ałkcwskie- 
go we Lwowie. 2354 1—5 
Maszyry do szycia Singera z naj- 
lepszych tubryk zagranicznych po- 
mimo cgromnego cła, sprowadzam 
tylko pełnemi wagonami. Sprze- 
daję rocznie 800 sztuk (bez ajen- 
tów lub faktorów) Raty tygo- 
dniowe 1, miesięczne 4 ałr. go- 
tówką 10°% taniej. Józaf Iwanicki 
Lwów, Hotel Żorża. Filia Kraków 
Rynek 25. Proszę żądać cenniki, 
Proszę o łaskawe zlecenia. 2906 


Wdowa 


po inżynierze poszukuje miejsca 

do zarządu domu lub zaopieko- 

wania się dziećmi na wsi lub 
w mieście. 

Bliższa wiadomość w redakcyi 

„Przeglądu*. 2964 1—6 


Ojcze nasz 


na siedm nauk pasyjnych rozłożony 
także 


Przypowieści Chrystusowe 
w naukach pasyjnych wykładane 


Najprzewieł księdza Arcybiskupa = 
Isaaka Icakowicza r 
drugie wydanie str. 323. 2.99 | 

Cena 2 ztr. 40 centów. 
Lwów. Drokarnia narofowa W, MA- 
NIECKIEGO ul. Kopernika 1. 7. 


Lwów do'a 19 lutego 1892. 


L. 10542/92 
Iv. 


Ogłoszenie. 


Na żądanie władz wojskowych ma być zaprowadzoną ewiden- 
cya tych wdów po oficerach, audytorach, lekarzach wojskowych i 
ofi erach rachunkowych, która zawarły związki małż ńskie w czasie 
czynnaj słożby swoich śp. mężów zw złożeniem kancyi, za hipote- 
karnem zabezpieczeniem tejże, lub teź za zrzeczeniem się pensji, 
a owdowiały jeszcze przed wydaniem ustawy z dnia 27 kwietnia 1887 
i nie pobierają za skarbu państwowego żadnego zaopatrzenia. 

Magistrat podając powyższe zarządzenie do powszechnej wia: 
domeśzi wzywa strony interesowane w obrębie miasta Lwowa za- 
mieszkałe, ażeby zgłosiły się b*zzwłooznie a najpóżaiej do 10 mar- 
ca br. w komisaryacie tej dzielnicy, w która] mieszkają i wykazały 
w sposób wiarogodny, że 
wspomniony ch. 


należą do 


ćMagistrat król. stot. miasta. 


x miaii 
TiTa 


HANDEL 


=] 


chińsuo-rosyjsk:ej 


Zamówienia zs prowincji wyseła 


Upakowania się me liczy. 


SE ameen eee 
AK RED PAL AB > PE 


na 


poleca 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


kategoryi wdów powyż 


2)32 2-3 


HERBATY 
( »  |wo wybudowanym dworkiem nie- 


AC EDMUNDA Kid 


4 


we Lwowie, plac Marjacki 10 R4ŻE 2918 3--3 
poleca zbioru majowego : SNN - — 
pół kiio Congo . . . a 160 ka ` | 
a, Souchong czarna , 2: ` R - 
JE „zbior majowy > o. Adea |Niema nic zdrowszego! 
i 2469 Kaysow czarna . „ 24-i Ji m" s 
Wysiewki herbaciane 1-30 IM 1) |jak kieliszek naturalnej bez żad- 
Wysiowx: z najlepszych nych domieszek, 
herbat . . . . za. 1-60 IF: 


się odwrotny poczuj. | st 


FW 1 A DWA MAYA a 40 OWĄ OW o PNA 0 


Nowości 
sezon , wiosenny 


Magazyn Schayerów 


we Lwowie. 


jestem, że go odszukam. Nie jestem wprawdzie 
agentem policyjnym, lecz straszae wypadki i od- 
krycia zaostrzyły moją czujność i zmysł spostrze- 
gawczy. 

— Nie mam najmaiejszego powodu odmawiać go 
panu. Człowiek ten jest nam potrzebny i tą. lub 
inną drogą, pragnęlibyśmy go odoaleść. Lecz 
zwróć pam uwazę, że opuścił New-Yurk od dni 
kilku i że zapewne ujechał już setki mil. Czy 
możesz pan zostawić żonę na czas dłuższy? 

— Muszę. To bszczynne czuwanie przy jej 
łożu mogłoby mnie doprowadzić do szaleństwa. 
Potrzebuję ruchu, działania, muszą ją zrehabiłi- 
tować. Zresztą nie zabawię długo. Mam prze- 
czucie, że go niebawem odnajdę. s 

— Jedź pan zatem, ala... — agent urwał. Zal 
mu było tego nieszczęśliwego człowieka, a bał 
się, że dowie się jeszcze rzeczy gorszych. 


XXVII. Brygida Halioran. 


Dr. Cameron, o©puściwszy agenta, podążył 
prosto do „boarding-housu* pani Olney. Nie spo- 
dziewał się wprawdzie poczynić tem nowych od- 
kryć, leez miał n.dzieję, że od osoby, u której 
Juliusz Molesworth mieszkał tak długo, poweźmie 
pewne wskazówki o jego charażterze i uspo- 
bieniu. 

Zastał w domu poczciwą kobiecinę, a gdy 
się dowiedziała kogo ma przed sobą, poczęła z 
nim rozmawiać z całą otwartością i wyjawiła mu 
kilka szczegółów, o których nie w:pomniała wcale 
agentowi. 

I tak: mówiła mu, że doktoc wyjechał pe- 
wno ną czas dłuższy, gdyż wziął ze sobą fyto- 
grafię matki, co dawało tera więcej do myślenia 
iż wyjął ją z ramek. Da'ej zapłacił wszystkie 
rachunki, nawet tak drobne, iż pami Oiney zapo- 
mniała o nich zupełnie, a radto pozostawił w 
szufładze pieniądze, jakby naumyślnie na obrok 
dla konia i na zapłacenie praczki Był tax smu- 
tcy, wyjeżdżając, że gdyby nie to, że wziął foto- 
grafis matki, pani Olney gotowa była go pozą- 
dzać o samobójcze zamiary. 

— Doktor M ;lesworth — opowiadała w dalszym 


r sł 


pod firmą 


cam sie i tutaj nadal łaskawym względom. 


2878 8-15 


Rvądzca ekoaomiecsny | 
żonaty, lat 82, z kilkonastoletnią praktyka, 
w większym majątku i najlepiej polecony, 


Lwów, ul. Cicha 4 lit, N. W. 
2939 3 —8 


Realność 


w gminie Kamień, powiat Kałusz, 
zaraz z wolnej ręki 


do sprzedania 
składejąca się z 10 morgów pola 
ornego, 3 morgów sienoząci, sto: 
doły » 4ch brogów, z powodu wy- 
jazau, tylko ra 7rU złr. Zaś z no- 


>, 
J 


y A 
dekończony za ..23: złe. Adres:|, 
; H. Szaraniesicz, Kamień, p czta Ś5 


f Rożniatów. 


ś | podnieca apetyt, ogrzewa żołądek, 
| wpiywa pobudzająco na trawienie, 


Jestto wódka pierwszorzę1nej Franciszza Orzęckiego, o rocznych 68 zł. 
wysłużonego 
dolnego do pracy, | który przekroczył 


a : ą - .|66 rok życia, 
nicznem działaniom na ustrój ijgectwami słułbodawców. ubóstwa i moral- 


ności, jakoteż metrykę chrztu, należy wno- 


jakości, przewyższa bez wątpiema dla 
Koniaki i Starki swojemu hygie-|nez 


usposobienie. 


racyjna, naturalna, którą sumien- 
nie mogę każdem1 polecić. 
Do nabycia : 


we Lwowie w handla jawa Balłabana 


w krakowie n . Wenzla 
w Borszczowie ; b. Blamenthal 
w Brodach „ Witkowski i Spółka 
w Uhyrowie > J. Str :elecki 
w Kolbuszowej > F. Goldamer 
w Lutowiskach y J. Penner 
w Mościskach „ J. Reymański 
w Nadwórnie J. Kisteie wski 
w Przemyślu ņ„ M Krog 
= - E. Krog 
w Przeworska p S. Reymański może sie 
w Podhajczch =, E. Adler 
w Sołotwinie ,„ R. Sschaffer 


w Sziget Marmoros 


Po znanych najniższych cenach 


KOLORY SZYTE 


z welnianego i jedwabnego atłasu 


MATERACE 


poleca w największym wyborze magazym 


F. Knauer i Syn 


pod „Złztym Lwem“ we Lwowie. 


HOTEL IMPERIAL 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że 
urzadziliśmy nowy Hoteł o 80 pokojach w pałacu kolei Państwowej 


przy ulicy 2go Maja Nr. 3. 


HOTEL IMPERIA. 
i z dniem 6 lutego 189: oddaliśmy go do użytku publicznego. 


Pokoje są urządzone z największym komfortem. 
Restauracya pod własbym zarządem w hotelu. 


ES" Pokoje od 80 ct. TH 


Dziękując za dotychczasowa względy w hotelu centralnym, pols- 


Z głębokim szacunkiem 
Janowicz & Strzelczzk. 


Zarządu folwarku 


poszukuje posady od 1 marca br. Zgłosze- na tantjamę, poszukuje młody in 
nia do Towarzystwa prywatnych cficyatutów.teligentny rolnik z praktyką z 


wzorowych gospodarstw od lgo 


Łaskawe zgłoszenia nadsyłać 
proszą yoi A. S. poste restante 
Gródek ad Lwów. ' 


Zarząd dóbr Rukomy:z, poczta 
i stacja Kolei Buczach ma d 


od 10 do 1! miesęcy, rasy Pinz-|' 


starej wódki żytniej, RZ 


Na jedno stypendyum z fandacyt śp. 


Jestto rzeczywiście wódka ku-|sić do 16 kwietnia 1:92 r. 
cybiskapstwa łacińskiego we Lwowie. 


Z Komisyi Instytutu ubogich chrześcian. 
Lwów dnia 24 lutego 1992 


Poszukuję posady 
rządzcy lub ekonoma 


jako żonaty, bezdzietny na ordynarję, na 
żadanie moge przesłać chlabne świadectwa 
lub złożyć kaucyg. Wrazie potrzeby żona 


cuzkiego, , niemieckiego, 


ciągu kobiecin», zachęcona pytaniami swego inter- 
lokutora — jest człowiekiem prawym, szlachetnym; 
kocha go i podziwia zarazem, lecz czasem znaj- 
dowała go zbyt ostrym i szoratkim. Ta szerstkość 
właśa'e wpędziła do grobu Mildred Va'ley. 

— Tak — powtórzyła, spostrzegłszy na twarzy 
swego słuchacza wyraz niedowierzania — Mildred 
była poczeiwą, wesołą dziewczyną, lecz, jak każda 
kobieta, potrzebowała serca, a nie zawsze dozna- 
wała go, nawet od rodzonej matki. Widziałam, jak 
nad tem bolała. Takia natury są zawsze nieszczę* 
śliwe, ale ktoby przypuszczał, że w rozpaczy tar- 
gni: sę na własne życie! Gdybym... 

Doktor przerwał jej, zapytując o kol gę, gdyż 
w obecnej chwili chodziło mu nie o zmarłą szwacz- 
kę, lecz o jej narzeczonego. 


Pani Olney, mając tak pilnego słuchacza, 
puściła wodze swej wymowie. Przez pół godziny 
opowiadała z wszelkiemi szczegółami 0 przyzwy- 
czajeniach, stosunkach i charakterze swego pen- 
syonarza, lecz ani jednem słowem nie rzuciła 
światła na to, co doktor chciał wiedzieć. Nagle, 
idąc widocznie za tokiem własnych myśli, spytała: 

— Czy on był bardzo przywiązany do pana? 

Spsdło to na Camerona, jak piorun. W pierw 

szej chwili nie mógł oprzytomnieć. 

— Przywiązany do mnie! — powtarzał. 

— Jesteś pan zapewne jego nejlepszym przyją- 
cielem ? ! 

Doktor, zamiast odpowiedzi, poczerwieniał 

— Myślałam.. bjłam p:waa — ciągnęła pani 
Olney z zakłopotaniem, — że jesteś mu pan dro- 
gim. Wszak nazwisko pana jest: Cameron? 

Skłonił głowę w milczeniu. Nie mógł głown 
wydobyć. Słowa jej nasıwały mu tyle podejrz ú! 

— Wiem dobrze, że Molesworth często myśli 
o panu; inaczej nie wynurzalabym się tak otwac- 
cie. Obiecałam bowiem p Gryce — agentowi p)- 
licyjnemu, lecz pomimo to bardzo porządnemu 
człowiekowi, że nie wsyomnę nikomu 0 nieobe- 
cności Moleswortha. Dotrzymałam słowa. Wszak 
dotychczas wiadomość ta nie została umieszczoną 
w gazetach? Lecz pan, o ile wiem, masz większe 
prawo od innych. + 

— Racz pani wytłumaczyć się jaśuiej — prze- 


Bez zaprzeczenia 


oygaretowe fa: 


Jagiello 


Do nabycia we wszy 
i trafikach. 

Zlecenia 
Opakowanie gratis przy 
franco. 


1938 IV 


cowego i do oranżecji 


boczku wielkim. 


e | s =; 


dla niemo 


w 4 


kwietnia lub później. 
w Terno 


bę dworską i miej 


D gk iłu 77 = 


va , odznaczony wielkim m 
ganerskiej. i = 


wie 1891 


| Ekstrakt mięsny na u 


roli Wer | "porą 


we Lwowie 

-5 

i ieski ntowa złr. 
uiica Sobieskiego 3 | Sprzedzje Zarząd 
—.| pszyn p. Brzeżany. 


Konkurs. 


prywatnego ofcyalisty 


zawiadamiam u 
Podania, zaopatrzone świa- 


łych abonentów, 1ż 
tychczasowi 


+ Seweryn ABp, prezes. 3 i uga 
zostali z dniem dzisiej 


Ks. Gorazdowski, sekreterz. 


przyjąłem nowych, 
rantują złożoną mi 


szkodę tak +. T. 
jako też i służby. 


zająć gospodarstwem domowem łaskawe zaufanie, jakiem 


przedmiotów: 


1—? (Wegry) w hsnwłu A. Pasztaj Zgłoszenia pod H: F. Centralne Bióro i 
w Żółkwi w handln J. Olearczyk. Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. Z wysokim 
2666 7—12 '2957 1-8. 12950 1-3 


Fapiez Braci Fijałkowskiok w Białaj. 


i jedynie nieszkodliwe tutki 


TUTKI nieklejone 


Kraków, Sukiennice 28. 


JĄ Wyprawki 


staran nie wykonane 


Ai po cenach możliwie najniś. H 
| szych poleca handel 


| Bdwarda Sobulinya 


WE LWOWIE, 2843 (gł 
` alics Halicka liczba 16. 
! 


Biuro Świderskiego 


Kazimiery Matczyńskiej 


2968 2—3| zowym na wystawie w Krako- 


PASZTET 


z wątróbek gesicb i dzicaymy, paszka 
fa 1.40. 


DP 1. Służdataweów| |---* 


z dniem dzisiejszym objąłem bióro 
pod własny zarząd i nadal oso- 
do kancelaryi biście takowe prowadzić będę tak, 
lastytutu ubogich chrześcian w pałaca Ar|jąk prowadziłem dawniej. RRówno-|z workiem loco stacya Rzeszów 
cz.śnie zwracam uwagę P. T. sta- 
posługacze  biórowi 


——|nośe1 uwolnieni, a w miejsce tychże 
. . a 
wszelkie nadużycia popełnione na 


Dziękując moim P. T. klientom za 


Jan Litwiński. 


rwał Cameron. — Nie wiedziałem wcale, że dok- 
tor Molesworth żywi dla mnie Bserdeczniejsze 
uczucia. 

— A jednak to prawda. Czy mam panu wyznać, 
w jaki spcsób dowiedziałam się o tem? Z do- 
świadczenia wiadomo panu zapewne, że kobiety 
są ciekawe. Nie mogę się pochwalić, abym była 
lepsza od innych, choć rzadko mi się zdarza czy- 
tać cudze listy i wstydzę się tego bardzo. 

Cameron przy słowach tych zbladł, jak płó- 
tno. Podniósł rękę, jak gdyby dla powstrzymania 
dalszych zwierzeń, lecz po chwili zapanował nad 
sobę i słuchał dalej. 


— Przed kilku dniami mówiła pani Olnsy — 
naprzeciwko naszego domu zdarzył się wypadek. 
Człowiek spsdł z rusztowania i rozbił głowę 'o 
kamień. Przyzwana na ratucek doktora Moileswor- 
tha. który pobiegł natychmiast, zapominając zam- 
knąć szuflady od biurka. Przez czas jego nieobe- 
cności wypadł mi właśnie interes do jego pokoju. 
P:zechodząc koło jego biurka, zobaczyłam niedo- 
kończony list pod przyciskiem. Nie byłabym go 
nigdy p'zeczy'ała, gdyby oko moje nie padło na 
jedno słowa; obudziło ono tak dalece moją cieka- 
wość, że nie mogłam się powst-zymać od przeko= 
nania się co też dostor Molesworth ma z nim 
wspólnego. Wiem, że to było bardzo nagannie, 
lecz mam nadzieję, że mi pan darujesz, gdy ci 
powiem, że słowem tem była: mi'ość. u 

Dr. Cameron zerwał się na równe nogi. Czuł, 
że nie ma prawa słuchać w dalszym ciązu tych 
zwiarzeń. i 

— Wdzięczay jestem 

lecz n'e wolno mi... 
Wdowa zaśmiała się serdecznie. 


pani bardzo — zawołał — 


— Uspokój się — rzekła — w tem, co po- 
wiśm nie mam nic złego. List pisany był do pana. 
— Do mnie? 


— Tak. Widziałam najwyraźniej u góry nazwi- 
sko. Zdaje mi się, że to tak brzmiało: „Kochany 
Camer»u*, choć nie jestem pewva, czy nia było: 
„Kochana“ pani Cameron, nastąpne bowiem słowa 
były bardzo serdeczne, serdeczaiejsze, niźli męż- 
czyźni pisują ztzwyczaj do siebie, zwłaszcza gdy 
piszącjin jest dr. Molesworth. ` (C. d n.) 


Masło 
wysyła Zarząd dóbr Obłaźnicy 


p. Nowesiołc . koło Stryja 
i to 5 klgr. paczkę, pierwsza 


najiepsze 


SARE ża. str.fa 5 złr. 10 ct.. druga stre- 
S. W. Niemojowskiego | -> fa 5 złr. 25 ct. 298 
i Lwów, Teatralna 8 z 


ńska 6. 


l MOA TE 
| 


HH sali Frohsinn 
(hotel George) 


stkich handlach 


zamiejs: OWE odwrotnie. 


odbiorze 5.000 
2945 


-amenan W STodę dnia 9 marsa o godzinie 


Państwo Hlaboczek w 
do ogroda kwiatowego, warzywnego, Owo” 


w pół do 8 wieczór 


Odczyt Westmarka 


ielki, potrzebuje 


zdolnego ogrodnika! 15 miesięcy między „ludożer- 


na ordynarję 
Zgłoszenia do Zarzzdu 0 
3 


cami nad Górnym Kongo i 


skandale Staniey'a". 


Bilety: Czrcle złr. 1:50, pierw- 
sze miejsce złr. 1, wstęp ' dla 
m uczniów 60 c.  * 


w Hło: 
2e 


Do nabycia w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta. 


Przy kasie o 20 centów drożej. 
2933 8—4 


wiąt | 


sa 150 złr. w. a. ofiaruję temu, 

| który mi wyrobi posadę przy go- 

| spodarstwie : lub innem zajęciu 

i |z odpowiedniemi widokami awansu. 

w, Moge złożyć ewentualnie kaucye do 
w 2.000 zir. 

— Zgłoszenia przyjmuję pod „150 złr. 
poste restante Lwów“. 2957 1—8 


Poszukuję dzierżawy 


ti 


wis 


poleca pośrednictwo w sprzedaży = ý 
2950 5—śli dzierżawach majątków opea, od 100—150 morgow 


mniejszych, również poleca służ- 


w jedayn komplecie. 
ską każdego| Zgłoszenia pod H. F. Centralne 
2876 12-20|Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
— hika 11. ' 2957 1—3 


| mac 
| Malątki ziemski! naj; 
0 N rozmaitszej wielkości we wschodniej i za- 
chodniej Galicji do sprzedania, kupna 
i wydzierkawienia. Ig, 


Bappaport Lwów 
Jagiellońska 17- 3951 8--6 » 


edalem brq- 


. 


Piece, kaflowe, | Nr. 00 z trafiam. kibb zir. 7 Lwowski Zarząd telefonów 
Nr. zyn T y ` . 
przenośne Nr. 2 doskdhay I ÓW, o, „ i'50 ||poszukuje pod bardzo korzystnemi 
(patent 34398906) „Dla chorych bulion x samego naj- warunkami 
na składzie delikatn. ptactwa i drobiu, bardzo przez A i 
110 utrsymuje 9942), kaczy polecany po 10 sie. kioj mechanika zdolnego, 


posób Liebiga 
z odbytą pewną praktyką, a szcze- 
gólniej w dziale elektrotechnicz- 
nym. Bliższa wiadomość taraże; 


gmach teatralny, codziennie mię- 
dzy 4tą a 6tą godziną popołudniu, 
2961 1—1 


dworu La- 
2968 1—10 


|--A OC rznc 
Przewrotne p. Głogów 


dl worów łobima żoltegy 


przejmie, że 


5 złr. 5U Ot. 2944 8—10 


TAESTE 
Siewnik do koniczu szczoteczkowy 


tudzież 


siewnik szerokorzutny parokonny, 

abonentów!'oba w zupełnie dobrym stanie, zdatne do 

użycia bez reperacyi, fankcyonające su- 
pełnie dobrze, oraz 


2'/, letni BUHAJ 


wszyscy do- 
szym Z czyn- 


którzy gwa- 
kaucyą z 


obłarzali mnie 


lub też adzieleniem nauki języków : fran-|w ciagu 2ch lat, w którym to czasie uxj- zupełnie biały po Shorthornie i matce kra- 


muzyki i innych|akałem z góry 3.800 abenentów, polesam jowej mlecznej, Jakoteż 2 DUŻE angielskie 
się i nadal łaskawym Ich względom. 


CHOMONTA s pasami rzemiennemi i MA- 
GIEL do bielizny, sa do sprzedania. Adreg: 
Zarząd dóbr Stepina, poczta Frysztak, 

2965 16 


szacunkiem 


Z drakarzi nar, W. Manieckiego. ~- Zarządsea: Walenty Hodak, 


